Łódź, 20 y Mr, 


No 2 L Koiadarżyk tgastoy | 


Wt. św. Bus achiusza M. 
Sr, św. Mateusza Ap. 
Czw. św. Tomasza B. W. 
Piąt. św. Tekli P. M. 
Sob. NMP. od wyk, nlew 
Niedz. św Ładysława. 
Pon. św. Cypryana. 


Cona prenumeraty: 
W ŁODZI: 


Rocznie rb. 6 k. 
Pólrocznie „3 „ 


kwartalnie 14 50 s s godz. 5 m F i 
iesięczn. „- „ 50 godz 6 m. 
REJA odz. 12 m. 11 | 


Odnoszenie 10 k. m. 
Egz, pojedyńczy 3 k. 


Z przecyłką pocztową: 

Romio rb. 7 kopso]  Pedakoyą 

Pór . 8» w Łodzi, 
ZAGBANIC: Przej. 

Miesięcznie „ sę » 10 A 


Nr. telefonu 593. 
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CENA OGŁOSZENY,Nadesłane* na 1-6) shronioy 50 kop. za wiersz pet, Zw; 
e ogłoszenia po 2 kop. od wyrazu (dia poszukujaoyo 
po 20 kop. za wiersz petitowy. Za dołączenie prospektów 

za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


Rok XIII. 


ROZWÓJ 


dienik polityczny, przemys tawy, ekonomiczny, społecz Í literacki ilustrowany 


Wtorek, dnia 20 Września 1910 roku, 


Kaniory: wlasny w Warszawie, ul. Krucza Mi 23 


Pabianicach u p. Teodora Minkej 


w Zgierzu, w apieoce p. Patka. 


pracy po 1*/, ko 


czsjne apparentia ta mięs po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce 
). 'ajmnie, 
od tysiąca Shabu, AR 


sza ogłoszenie 20 kop. Reklamy i Nekrologi 
UŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcya uważa 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują inieresantow codziennie, z wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 3 — 4-ej po południu. 


£ 


Teatr Popularny 


A. MIELEWSKIEGO * 
(KONSTANTYNOWSKA 16) 


FEDcate Mic Gi m Biz fi 


Csglelniana 63. 3356 
Jutro o godz. 7 m. 30 wiecz. (robotnicze) 


„DAMY i HUZARY*. 


Język angielski 
radowity anglik 


w Instytucie jązyków nowożytnych D-ra Kummera 


Południowa 3. . Piotrkowska 16. 
3850—3—1 


ME'apn>Na fi £E* 5 
krajowe 1 epoce dykty dębowe, dykty sklejane 
možna dostać w najlepszych aaae 1 po cenach przy- 

stępnych tylko u 
D. MARGULIESA i S-ka 


Łódź, Cegielniana 26 26. 2853-6 


Powrócił z zagranicy 
Lekarz Dentysta 


Roman Ritt 


mieszka obecnie: 
PIOTROWSKA 126, róg Hawrot. 3028-10 


D: GOLO 


powrócił, 


Miikołajewska AGR 18. 


282833 


Sprawa cmentarza 
przy kościele św. Józefa. 


(Przyczynek do hlstoryi Łodzi). 

W 38 136 „Rozwoju* z roku bieżącego była 
poruszoną sprawa cmentarza przy kościele św. 
Józefa, a to z tej racyi, że po mieście zaczęły 
krążyć wieści 0 pertraktacyach ks. proboszcza 
Przezdzieckiego z Kolegium gminy ewangelickiej 
o nabycie części tego cmentarza, którą wyrokiem 


sądu okręgowego w Piotrkowie przyznano jako : 


własność ewangelików. 

Wysokie żądanie Kolegium, bo wynoszące 100 
tysięcy rubli za 17,1734, łokcia placu, wydały 
się parafianom zbyt wygórowanemi, gdyż w tych 


„Eli Makower* 


sztuka u na 1 tle po- 
wieści Elizy 
Orzeszkowej. 


Pocz. o 8 wiecz. 


stronach można dostać plac po 2 rublo za łokieć 
i w dodatku z frontami na dwie ulice, kiedy daw- 
my cmentarz jest dokoła obstawiony budynkami i 
lączy się tylko za pomocą wązkiego, podarowa- 


musiał grzebać na wlasnym cmentarzu, Pokład- 


| nego od rodzin zajmujących się pogrzebem nie 


į pobierano, jak dziś jeszcze nie 


| cmentarzach wiejskich. 


nego przez I. K. Poznańskiego, paska ziemi z uli- ; 


cą Ogrodową, gdyby bowiem nie ten przesmyk, 
do środka tego placu można byłoby się dostać 
chyba za pomocą balonu. 

Istnioje jeszcze jedna przyczyna dlaczego 0- 
pinia publiczna zaprotestowała przeciwko naby- 
oiu tego placu... przyczyna więcej moralnej natury... 
a mianowicie ta, że Kolegium ewangelickie po- 
siadło ten plac, wyjąwszy 6,700 kw. łolcoi na za- 
sadzie wyłącznie prawnej—,„przedawnienia...* 


| 
Na ten artykul nadesłało do naszej redakcyi 
Kolegium gminy ewangelickiej parafii sw. Trójcy | 


w Łodzi artykuł, który redakcya w imię bezstron- 
ności, zamieściła w Xe 155 „Rozwoju“, chcąc tym 
sposobem wyświetlić sprawę, 


sało dużo pięknych frazesów, przejętych duchem 


pobierają po- 
kladnego w wielu miastach powiatowych i na 
Wszystkie wydatki na 
utrzymanie w porządku cmentarza i oparkanie= 
nia pokrywają się ze skladek parafian, tak było 
iz cmentarzem łódzkim św. Józefa, który jə- 
dnakże rychło zaczął się zapełniać mogiłami, bo 
i Łódź wzrastała z dniem każdym niepomiernie, 
tak, że już w 1839 r., jak opiewa protokuł ko- 
misarza obwodu łęczyckiego z dnia 12-go paź- 
dziernika 1839 r., musiano rewszerzyć cmontarz 
0 4,875 kw. lokci. 

O tem, czy do rozszerzenia tego cmentarza 
przyczynili się ewangelicy, dotąd nie nie słychać. 
Mieli oni już oddawna tu swoje mogiły, ale o 
tem, aby wzywano ich do wspólnych wydatków, 
akty nie wspominają 

I nic dziwnego, bo czy to wtedy obliczano 
takie rzeczy na gotówkę? 

Cena ziemi w tych czasach i w tem miejscu 
była za bezcen. Mamy tego najlepszy dowód, że 


, kiedy i ostatnie rozszerzenie cmentarza okazało 


chrześcijańskim i zwróciło się nawet z pewnym : 


żalem do jednostek siejących niezgodę w mieście, 
potrzebującem wspólnej pracy i wspólnych poro- 
zumień, zapomniało jednakże, iż nie chodzi w tej 
całej sprawie ani o rzeczy dobroczynne, ani 0 rze- 
czy wyższej natury, ale o pieniądze... o zwykły 
„geszef* łódzki. 

To też na tę replikę kolegium nie pozostał 
dłużnym b. dozór kościelny, który nadesłał nam 
odpowiedź na 10 stronicach dużego formatu. 

Ponieważ referent tego działu był na urlopie, 
przeto i materyał ten zatrzymano do jego po- 
wrotu. 

Z nadesłanych 10-iu stron streszczamy więc 
ciekawą kartkę, świadczącą o moralnych stosun- 
kach łódzkich: 

Cmentarz św. Józefa został założony 22 lu- 
tego 1821 roku przy kościele parafialnym łódz- 
kim na gruntach staromiejskich, 

Ewaugelików wówczas w Łodzi nie było. Omen- 
tarz ten zajął 8,000 kw. łokci, ale już w 1838 r. 
uznano za konieczne rozszerzyć go i dnia 28-go 
kwietnia rozszerzono go 0 4,880 łokci, jak swiad- 
czy o tem protokuł burmistrza m. Łodzi. 

W ciągu tych siedemnastu lat stosunki się 
zmieniły. Byly rząd Królestwa Kongresowego, 
chcąc podnieść przemysł rękodzielniczy w kraju, 
począł rozdawać grunty na folwarkach rządowych 


Kolegium ewangelickie w tym artykule napi- | MS ANY Rk EI 


były proboszcz katolicki, 
ks, Krygier, zwrócił się do tych obywateli łódz- 
kich, których grunty graniczyly z cmentarzem 
o podarowanie ziemi potrzebnej do jego rozszo« 
rzenia i otrzymał od nich darmo 9,677 łokci kw. 
z zastrzeżeniem, żeby zostali tylko zwolnieni od 
skłądek na oparkanienie tego nowego cmentarza. 
Darowali więc ten kawał ziemi katolicy z grun- 
tów staromiejskich.. darowali katolickiej parafii. 
Ksiądz Krygier, grzebiąc nieustannie na cmon- 
tarzu katolickim ewangelików, w tej chwili z te- 
go obszaru połowę, to jest 4,8381/, łokci prze- 
znaczył na miejsce wiecznego spoczynku dla 
ewangelików. 

Już wtedy z gruntów zajętych pod cmentarz 


į katolicki 5,685 łokci znajdowało się pod mogi- 


przybyłym do Łodzi osadnikom, wśród których | 


spora garstka znalazła się ewangelików, a imigra- 
cya ta wzmagała się z każdym rokiem. 
Przybysze swojego Kolegium nie mieli, a ob- 
rządki religijne po większej części dopełniane by- 
ły przez proboszcza katolickiego. 
Stosownie do istniejących u nas przepisów, 
umarłych ewangelików ks. proboszcz katolicki 


lami ewangelików, znajdujemy to zaznaczone w 
protokule komisarza obwodu lęczyckiego z dnia 
12 października 1889 r., ale zwłoki ewangelików 
otrzymały tu tylko przytułek z pobudek chrze- 
ścijańskich im udzielon, Nie było mowy o pla- 
cenia za miejsca, nie żądano też, aby ewangeli- 
cy przyczynili się do utrzymania katolickiego 
cmentarza, 

A chociaż już gromadka spora przybyła tu 
ewangelików, chociaż corocznie nie mniejszą garść 
sprowadzali oni czeladników tkackich i familian- 
tów, o własnej gminie nie myśleli. 

Może byli jeszcze za biednil. Fakt, że akty 
stanu cywilnego spisują się często przez pro- 
boszcza katolickiego. 

Kolegium ewangelickie poczęło się formować 
między rokiem 1848 a 1850. Wtedy powstał 


| pierwszy zbór św. Trójcy, ale i przy tym zborze 


nie otworzono stałego grzebalnego cmentarza i 
tylko wówczas nabyto 6,700 łokci kw. tuż przy 
cmentarzu św. Józefa i to pod przymusem na- 
czelnika obwodu lęczyckiego, aby na nim grzebać 
swoich umarłych. 


à ROZWOJ. — Wtorek, dnia 20 września 1910 r. 


„sł to jedyne kupno, które ewangelicy doko 
nuli przy tym cmentarzu, 

W roku 1851 cmentarz ten zapełnił się zu- 
pełnie, nie było gdzie grzebać) zmarłych i wtedy 
dopiero nabyto grunty przy drodze Srebrzyńskiej, 


zakładając tam trzy osobne cmentarze: katolicki, ; 


prawosławny i ewangelicki. 

Odtąd poczęto grzebać zmarłych na nowych 
cmentarzach i tylko tym, którzy posiadali groby 
familijne na obecnym cmentarzu przy kościele 
św. Józefa, pozwalano czas jakiś składać ciała 
w tych mogiłach, Ustanowiono też pierwsze po» 
bieranie pokladnego, licząc po złotemu od star- 
szej osoby, a 15 groszy od dziecka i zwyczaj ten 
u katolików do dziś jest przestrzegany na no- 
wych cmentarzach. 

W 1862 r. zabroniono na cmentarzu św. Józefa 
zupelnie chowania zmarlych, wskutek tego z bie- 
giem czasu cmentarz zostal nietylko zapomniany, 
ale i zaniedbany, tak że pomniki rozkradziono, 
groby murowane rozebrano, cegły zużyto na ko- 
miny, a kości zmarłych sprzedano na pudy do 
cukrowni. W pozostałych dolach kryło się całe 
lajdectwo łódzkie—wielki ówczesny sztab złodziej. 

Uporządkował cmentarz ks. Siemiec wtedy 
dopiero, kiedy w 1888 r., powziąwszy myśl bu- 
dowy nowego kościoła, stary kazał przenieść na 
to pustkowie. Wówczas na nowo oparkaniono 
miejsce wiecznego spoczynku, splantowano doły, 
zasadzono drzewa, zachowano ocalałe pomniki. 

Kolegium ewangelickie nie brało w tych 
pracach udziału zupelnie, jeno starsi i pobożniejsi 
ewangelicy dziękowali ks. Siemcowi i dozorowi 
kościelnemu za to, że miejsce, gdzie prochy ich 
'dziadów spoczywają, uporządkowano. 

Kolegium ewangelickie nie protestowało wów- 
czas, że katolicy przenieśli tu stary, drewniany 
Kościolek św. Józefa z placu, na którym poczęto 
budować wielki, nowy, gotycki kościół pod we- 
zwaniem N. Maryi Panny, nie protestowało na- 
wet wtedy, kiedy dzwonnica tego kościoła zna- 
lazła się właśnie na miejscu, gdzie grzebano 
ciata ewangelików. 

Nie protestowało Kołegium dła tego, że w 
lonie swoim nie posiadało niezwykłego machera 
do takich „geszeftów*, nie protestowało dla tego, 
że i obecnie dzwonnica nie zajęła jeszcze miej- 
sca, za które gmina ewangelicka wylożyła pie- 
niądze... 

Kwestya własności gruntu cmentarnianego 
wylęgła się w 10 lat po przeniesieniu tn ko» 
śclołka katolickiego i zarysowala się bardzo 
brzydko,. Zupełnie nie tak, jakby to Kolegium 
chrześcijańskie ją podjęło. 

Oto szczegóły pierwszego wystąpienia: 

Kolegium poczęło gromadzić masę budulca 
w przytułku, P. Walenty Kamiński, obywatel, 
ujrzawszy taki zapas belek i desek, spytał się: 
„la co to drzewo“ i ótrzymał odpowiedź, że 
gromadzą je na reperacye podłóg w przytułku. 

Pewnego dnia o godz. 4 rano wybito olbrzy- 
mią dziurę w parkanie sąsiedniej posesyi, obecnie 
oznaczonej nr. 27 przy ulicy Konstantynowskiej, 
gdzie był przytułek noclegowy i piętnastu cieśli 
poczęło wznosić ogrodzenie. 

Ponieważ cmentarz okałają domy familijne 
dla robotników z fabryki 1. K, Poznańskiego, 
gdzie już o świcie ruch bywa, przeto dostrzeżono 
z okien tę manipulacyę; w domach  familijnych 
wszczął się alarm i robotnicy spędzili cieślów... 

To fakt niezapomniany. 

Wówczas dopiero skierowano sprawę na dro. 
gę sądowął i na zazadzie „przedawnienia* kole- 
gium uzyskało wyrok prawomocny. 

Katolicy nie bronili się osobiście, broniła ine 
teresów parafialnych Prokuratorya Królestwa 
Polskiego. 

Pp. Walenty Kamiński i Maryan Skiba utrzy- 


że byli osobiście u adwokata przys. Św. ; 


Gł : e . 

p. Borowskiego, który oświadczył im, że stawać 
w tej sprawie nie będzie, bo jest już ona z po- 
wodu przedawnienia przesądzoną. 

Zdaje się jednak, że w tym razie ów cywili- 
sta mylił się. Do dziś jeszcze groby na emen- 
tarzacii są dwojakie: jedne nabywane na wla- 
sność inne zajęte tylko na lut 20, po upływie 
których parafia znów rozporządza miejscem. 

Otóż na dawnych cmentarzach grobów naby- 
wanych na własność nie było! Parafia też kato- 
licka miala prawo na tych miejscach grzebać po 
upływie czasu oznaczonego prawem. 

W ostatnich więc czasach, jakiś „zły duch* 
podsunął kolegium gminy ewangolickiej ową myśl 


, prawną — podsunął dlatego, że place w tych 
i stronach zdrożały — wyprocesować kawal grun» 
i tu, który potem nabędą katolicy i grubo zapłacą. 
To przecież myśl niepoślednia, 
| I ndano się do sądów koronnych po prawną 
zdobycz! Gdyby jeszcze skarżono o rzeczywistą 
| własność, t. j. o owe 6,700 kw. łokci, które ko- 
legium ewangelickie nabyło, można byłoby czyn- 
ność tę tlumaczyć., Ale kolegium nie zadowol- 
| niłoby się taką zdobyczą. Ono wywdzięczyło się 
| znakomicie parafii katolickiej, bo oto do preten- 
syi swoich wciągnęło połowę cmentarza, a na- 
stępnie gdy dokładniejsze sporządzono plany, za- 
brało tę część gruntów na których od najda- 
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Sprawa fa niech zostanie wymownym dowo- 
dem etyki Kolegium gminy ewangelickiej, 

Wznieście jaknajrychlej na pamiątkę tej wy- 
granej parkan, Prawo was tam wiedzie. 


B. dozór kościelny. 


Pogrzeb ś. p. Emila Geyera. 


Wczoraj, z kościoła ewangeliekiego św. Jana, 


; o godzinie 4 ej po poludniu, wyprowadzono zwło- 


wniejszych czasów grzebano ewangelików, a więc H 


5635 kw. łokoi, na których znalazły się mogiły 
ewangelików do 1839 roku: (Protokół komisarza 
lęczyckiego) 4838'/, kw. łokci wydzielonych 
przez proboszeza Krygera i 6700 lokci nabytych 
przed rokiem 1851, czyli razem 17,173Y, kw. 
łokci, a więc za gościnność parafii katolickiej i 
za ten przytułek dla ubogich ewangelików zdo- 
było jeszcze sobie kolegium 10,478%/, lok. kwad, 
za które ani grosza nie zapłacono. 

Mamy analogiczną w Łódzi sprawę prawnie 
wygraną, a tą jest sprawa Bałut. 
właścicieli nabyli po folwarku grunta nie za- 
możni mieszczanie, a nie świadomi praw nie za- 
strzegli tego kupna w hypotece. 

Wyszperało tę sprawę dwóch łódzkich adwo 
katów i do wspólki z właścicielami, oparszy się 
na tej nieformalności, kazali za nabyte place 
jeszcze raz sobie zapłacić. 

Prawnie w porządku... A moralnie? 


steczkach od czasu utraty niepodległości Polski, 
stały się przytułkiem dla wszystkich wyznań 
chrześcijańskich, grzebią na nich katolików, ewan- 
gelików i prawosławnych. Nikt się nie dopomi- 
na do dziś o pokładne nawet... a cóż dopiero, o 
nabycie części cmentarza. 

Tą rzeczą nie handluje się wcale, Czyż więc 
można pryypuszczać aby inaczej się działo przed 
rokiem 18389 lub wcześniej. 

Tymczasem Kolegium uadesłało pełne pokory 
i chrześcijańskiej uległości wyjaśnienie. 

Nieslychana naiwność wieje z całego tegou= 
sprawiedliwiania się Kolegium ewangelickiego. 

Oto jak przemawia Kolegium: 

„Kolegium kościelne, pisząc słowa powyższe 
miało na myśli li tylko wyświetlenie prawdy nie- 
wtajemniczonemu ogółowi społeczeństwa naszego i 
przerzucenie mostu nad przepaścią, które pogło- 
ski fałszywe w związku z poruszoną sprawą już 
znowu utworzyć zdołały między ludnością kato- 
lickiego i ewangelickiego wyznania. 

Gdyby Kolegium w tej sprawie głosu do od- 
powiedzi w tej sprawie nie zabrało, tem samem 
przyczyniłoby się do utworzenia fałszywego po* 
glądu i pogłąbienia przepaści, odpowiadając—Ko- 
legium spełnia obowiązek względem ludności jed- 
nego i drugiego wyznania. 

Mimo doznanego zawodu Kolegium i w przy 
szłości starać się będzie orać twardą pod wzglę: 
dem narodowo-religijnym glebę łódzką, mającą na 
celu porozumienie, a nie jątrzenie mieszkańców 
jednego miasta, którzy tyle mają wspólnych a 
wzniosłych zadań do spełnienia i dla tego ramię 
przy ramieniu wiani podtrzymywać środkami ma» 
tergalnemi i wpływem moralnym na polu oświa- 
towem, społecznem i hygieny publicznej, te licz- 
ne instytncye, które w ostatnich latach inicyaty 
wa prywatna powołała do życia. 

Tędy droga do szczęścia kraju i do porozu- 
mienią w spornych sprawach rozmaitych grup spo- 
łeczeństwa". 


| gminy ewangelickiej miało bowiem różne sposoby 
| do załatwienia z sani a przedewszystkiem 
| sąd polubęwny—obywa: i. 
H Folegium tego środka się nie chwyciło. Roz 
| poczęto wprawdzie pertraktacye z parafią kato- 
| licką po uzyskania wyroku o zamianę tego placu 
na inny... Jednak członkowie dozoru kościelnego 
| na umówiony termin nie stawili się... I słu 
į szniel 
i W takich aferach lepiej oddać wyprawowa- 
' ny na zasadzie przedawnienia grunt, niż potwier- 
| dzać polubownemi umowami tego rodzaju zdoby 
: Cze, . z 
Niech kroniki lepiej zapiszą ten postępek i 
; pozostawią na pamiątkę głębokiej etyki chrześci- 
jańskiejl 


ni 
Od dawnych Te 
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$ 
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ki ś. p. Emila Geyera na miejsce wiecznego spo- 
czynku. 

Okolo godziny 2 ej po południu przed kościo - 
łem poczęli zbierać się przedstawiciele wszystkich 
stanów, o godzinie 3-ej zapanował kompletny tlok. 
Masy luda zebrały się i na sąsiednich ulicach, 
ruch kolowy i tramwajowy wstrzymano na ulicach 
Ewangelickiej, Piotrkowskiej, Zawadzkiej, Pańskiej 
i Omentarnej, aż do wrót cmentarza. 

Ceremonie pogrzebowe rozpoczęły się 0 go» 
dzinie 3 i pół po poł. + 
W kościele przemawiał pastor Ditrich w ję- 
zyku polskim, a podwójny kwartet opery warszawa» 
skiej, pod kierunkiem p. Grabowskiego, wykonał 
„Wznoś się duszo“ Moniuszki, „Człowiecze zbudź 


| się“ Klosśa i „Marsza” Orłowskiego. Po usunię- 


ciu wieńców, a tych było 64,i złożeniu, ich na 
wozach żałobnych, trumnę ustawiono na noszach, 


, które ponieśli na swych barkach, aż do grobu 
; przyjaciele i pracownicy zmarlego. 


Nasze cmentarze katolickie w malych mia- Í 


Przed trumną postępowali niosąc wieńce ze 
wstęgami: wychowańcy i szkoły mienia L. Gege- 
rów, wychowańcy szkoły rzemiosł przy chrześc. 
T wie dobroczynności, delegacye kolei elektrycz- 
nej podjazdowej, robotników fabryki L. Geyera, 


, Stowarzyszenia majstrów fabrycznych gub, piotr- 


kowskiej, administracyi T-wą akc. L. Goyera, ko + 
mitetu giełdowego, zgromadzenia kupców, chrze- 
ścijańskiego T wa dobroczyuności, żydowskiego 
T wa dobroczynności i łódzkiego gniazda T.wao+ 
pieki nad dziećmi. 

Za trumną szła rodzina i prawie wszyscy fa- 
brykanci łódzey, inteligencja i masy ludu. 

Po złożepiu trumny do grobu, chór wykonał 
pieśń „Bóg wyrzekł*—Mendelshoua. 

Zaledwie umilicła pieśń, pastor Gundlach w ję- 
zyku polskim rozpoczął przemówienie ód słów 
„Jesteśmy sieroiami, bez ojca, a matka jest wdo- 
wą”. Tak opłakiwał lud izraelski, straciwszy oj- 
czyznę, króla 1 swobodę, 

Łódź straciła zaenego obywatela, potomka 
twórcy przemysłu łódzkiego, żona męża, dzieci 
ojca, społeczeistwo szczodrego ofiarodawcę, któ- 
ry odczuwał potrzeby życia dnstytuczi, a robocia- 
rze sprawiedliwego i dobrego pracodawcę. 

Zmarł on zdala od kraju, itóry kochał całą 
duszą, zmarl ua obcej ziemi”. 

W przemówienia swem pastor Gundlach stre- 


i gcit całe życie ś. p. Emila Geyera, jako człowie- 


To wszystko są tylko czcze słowa. Kolegium ` 


ka i obywatela. 

Po odmówienia modłów przez pastora Gund- 
lacha w języku polskim, chór opery warszawskiej 
odśpiewał „Duszy co rzaca* —Troszla. 

Po skończonych ceremoniach nad mogiłą prze- 
mawiał dyrektor Towarzystwa ake. L. Geyera, p. 
Brinckeulof. 

Porządek panowal wzorowy, tylko wówczas 
gdy wnoszońo trumną na cmentarz, przy bramie 
powstał na chwilę taki ścisk, iż ruszyć nie mo- 
żua było z miejsca, pomimo potrójnego kordonu, 
utrzymywanego przez straż ogniową ochotniczą. 

W pogrzebie brało udział około 20 tysięcy 
osób, a 


Rolo wacowników kolei fabryczno-tdzkiej, 


W niedzielę o godzinie 5-ej po południu 
w lokala własuym przy ulicy Widzewskiej X 73, 
odbyło się w drugim terminie ogólna zebranie 
członków. Kola pracowników kolei fabryczno-tódz= 
kiej. W obecności 50 członków zebranie zagaił 
prezes Koła p. Józef Jabłoński, który w swem 
przemówienia silnie podkreślił przybycie tak ma- 
lej liczby członków na ogólne zebranie, z ogól- 
nej liczby 23), co jest lekceważeniem instylncji 
i zniechęca do dalszej pracy, dla czego cały za. 
rząd podaje się do dymisji. 
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Na przewodniczącego wybrano przez akla 
macyę p. Garlińskiego, który na asesorów zapro 
sił pp. Bolesława Krajewskiego i Olędzkiego, a 
na sekretarza p. Piątkowskiego. 

Ze sprawozdania dowiadujemy się: Zarząd 
Koła, objąwszy obowiązki, znalazł się w pewnych 
kłopotach materyalnych z powodu zbytniego ob 
ciążenia budżetu na urządzenie nowego lokalu. 
Dzięki tylko otrzymanej subwencyi od zarządu 
kolei fabryczno-lódzkiej w sumie 1,000 rubli 
zamknięto budżet z zyskami, 

Zapoczątkowany projekt kasy pożyczkowo 
oszczędnościowej przy kolei z powodów niezależ- 
nych od zarządu zalatwiony nie został, oczekuje 
on na odpowiedniejszą chwilę, 

Zarząd, BSA. 

w lokalu Stowarzyszenia urządził jadlodajnię. Po 
vrzeczywistnieniu tego projektu, lokal okazał się 
za szczupły i z tego powodu zarząd od 1 paź- 
dziernika r. b, lokal powiększa, 

"Chcąc ułatwić członkom Koła nabywanie pro 
duktów spożywczych po cenac przystępnych i 
mając na uwadze dobroć tych produktów, otwo- 
rzono sklep pod firmą „Kolo“. Kupujący w skle- 


pie kolejowym otrzymują 5% dywidendy od wy- ; 


branego towaru. 
Uwzględniając małe zarobki przeciętnego pra- 


cwwiiika kolejowego, zarząd wystarał się dla nich ` 


o odpowiedni kredyt. 

Do tej pory sklep rozwija się nader pomyśl- 
nie j daje nawet pewne korzyści materyalne, 

Kasa zapomogowa udzieliła 8-miu członkom 
pożyczki, uwzględninjąc ich wyjątkowe położenie. 

Zabiegi o otwarcie i rozwój kursów popołu- 
dviowych przy szkole kolejowej powiodły się 
szczęśliwie i przeszło 100 dzieci pracowników 
kolejowych Korzysta z nauki dodatkowo. Po 
trzebne fundusze na ten cel wpływają z dobro- 


wolnego opodatkowania się pracowników kolei | 


fabryczno łódzkiej. 

Biblioteka Koła cieszy się dużą poczytnością, 
składa się onez 1840 dzieł, 
znajduje wielu zwolenników. 

W ciągu roku sprawozdawczego urządzono 
2 odczyty, 8 podwieczorków muzycznych, 2 wie- 
czornice taneczne, 2 majówki i 1 zabawę dla 
dzieci. 

Sekoya dramatyczna rozwija się pomyślnie. 
Sekcya chórów ma wielu zwolenników, ale że 
niedawno utworzoną zostala nie można więc jesz- 
cze mówić o rezultatach, 

Sekcya szachistów ma również wielu zwolen- 
ników. 

Do urządzonego konkursu stanęło 13 partne- 
rów; zwyciężyli pp. Majerowicz i Garliński. 


Sprawozdanie kasowe wykazało, że po zapła- ; 


ceniu wszystkich ciężarów 908 rb. 94 kop., po- 
zostalo w kasie 146 rb. 66 kop. 

Wpływy wynosily 5,304 rb. 81 kop., wydat- 
ki 6,158 rb. 15 kop. 

Kapital żelazny przedstawia się w sumie 488 
rb. 20 kop. 

Budżet na rok następny przewiduje wpływy: 
ze składek członkowskich 650 rb., dzierżawy skle- 
pu 600 rb, kuchni 300 rb., procenty od sprzeda- 
nego towaru 100 rb., dochody z zabaw i majó- 


wek 1,050 rb., zapomoga na sklep od Rady za- | 


rządzającej kolei fabryczno-łódzkiej 360 rb. i nie- 
przewidziane 40 rb., za odnajęcie lokalu 560 rb., 
ogólem 3,560 rb. 

Wydatki zaś są przewidywane w sumie 2,700 
rubli. 

Budżet powyższy bez dyskusyi zatwierdzono, 

Postanowiono zarządowi kolei fabryczno-łódz: 
kiej podziękować za udzielone subsydyum w sumie 
1,000 rb. 

Przeczytano wniosek jednego z członków, któ- 
ry stawia propozycyę, by zarząd Koła podjął sta» 
rania u zarządu kolei o wycofanie połowy kapi- 


tału oszczędnościowego znajdującego się w kasie | 


Towarzystwa drogi żelaznej, w celu pobudowania 
tanich mieszkań dla pracowników kolejowych. 

Wniosek powyższy spotkał się z ogólnem u- 
znaniem zebranych. 

Na wniosek p. R, postanowiono, aby dele- 
gaci z ramienia pracowników, biorących udział 
w komitecie kasy oszczędnościowej, każdomiesięcz- 
nie po posiedzeniach komitetu zdawali relacyę 0- 
gółowi pracowników. Posiedzenia mają odbywać 
się w lokalu Koła i wstęp na nie mają wszyscy 
bez wyjątku pracownicy. Wniosek teu przyjęto 
z uznaniem. 

Z powodu nawału pracy biurowej w Kole, po. 
stanowiono utrzymywań płatnego urzędnika. 


Czytelnia również ; 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 20 września 1910 r. 


Wybory członków zarządu i komisyi rewizyj- 
nej nie odbyły się ztych powodów, iż zebrani nie 
misli na te urzędy odpowiednich kandydatów. 

Piastujący zaś te urzędy kategorycznie oświad- 
czyli, iż nadal czynności spełniać nie będą, wsku- 
iek tego postanowiono zwolać ogólne zebranie za 
4 tygodnie, w celu dokonania wyborów. 

Obecny więc zarząd do tej pory będzie peł- 
nil swe czynności prowizorycznie. (b) 


TEATR POPULARNY. 


| „Eli Makower*, dramat w 5-iu aktach z prologiem, | 
injąc życzenia członków, ! 


osnuty na tle powieści Elizy Orzeszkowej. 


Patryotka gorąca i wielka obywatelka, hot- 
downiezka idei humanitarno dramatycznych opar 
, tych na najwznioślejszych zasadach, Eliza Orze- 
| szkowa, w głośnej swej powieści „Eli Makower* 
jest orędowniczką bratniego współżycia żydów z 
j polakami, osiadłych od wieków na jednej ziemi, 
| którą wspólnie miłować powinni, bo na niej sta 
¿ ly kolebki ich dzieci, w jej łonie spoczywają pro- 
chy ich dziadów i ojców. Ale aby współżycie to 
blogie wydało owoce, oparte być musi na wza- 
i jemnej miłości i wzajemnym szacunku. 

} Nie wdając się w szczegółowy rozbiór i uza- 
i sadnienie lub nie poglądów nieodżałowanej powie- 
poepen której gorące serce zaledwie przed 

kilkoma miesiącami bić przestało, zaznaczyć mus 
simy trafny wybór, jaki uczynił p. Andrzej Mie- 


| lewski, dyrektor Teatru poyłilarnego, wybierając | 


dla uczczenia pamięci Orzeszkowej sztukę, osni- 
tą na tle tej właśnie jej powieści, w dobie, w któ: 
rej antagonizmy między żydami a polakami zgo- 
strzyły się tak bardzo. 

Jak każda przeróbka, tak samo i wystawio 
na w sobotę 5 ioaktowa sztuka z prologiem w Tea 
trze popularnym p. t. „Eli Makower* nie daje 
| dokladnego pojęcia o wszystkiech pięknosciach i 
subielnościach pierwowzoru, ale nader wyraźnie 
zaznacza jego myśl przewodnią i tendenoye, oży- 
wiające znakomitą autorkę w dobie tworzenia te= 
go dzieła. Zywość zaś akoył i malowniczośc jej, 
pomimo przestarzałej faktury zajmuje i ponczą. 

Dyrekcyą i reżyserya Teatru popularnego, 
składając hołd pamięci Orzeszkowej, dołożyły 
z nader pomyślnym rezultatem wszelkich starań, 
by dzieło jej w ramach scenicznych wyszło w na- 
leżytej plastyce. Sztuka znakomicie wyreżyse 
rowana szła bez zarzutu zarówno w ogólnym ze 
spole, jako też i w poszczególnych rolach. Go- 


rał p. Bolestawski za rolę tytułową, przeprowa 
dzoną nader subtelnie, z wcieleniem się w postać 
Elego całem swojem jestestwem. Byla to gra 
; w szerokiem utrzymana stylu; porywająca widza 
siłą i plastyką wykonania. Toż obok tej gry ar- 
tystcznej postawió należy p. A. Mielewskiego za 
wyborną grę w roli ojca Elego starego Ju- 
dele. 

Ź dalszej obsady podnieść iz naciskiem wy- 
różnić należy bardzo dobrą grę pp. Orłowskiego 


| czyc) i Bartoszewskiego (Fabian Łozowicz). 

Z obsady niewieściej wyróżniły się szczegól- 
nie panie Baritoszewska (Leontyna Orchowska), Bi- 
skupska (Lili) i p. Rożańska (Sura Makower). 

Przedstawienie poprzedził odczyt p. Bole- 
sławskiej o twórczości Elizy Orzeszkowej, krótki 
lecz jasny, ujęty w literacką formę i wypowie- 
dziany ze swadą. 


St. Łąpiński. 
. 


(f) Teatr łódzki „Damy i huzary* Al. hr. Fre- : 


dry. W sobotę ubiegłą teatr łódzki wznowił je- 
; dng z lepszych komedyj zasłużonego komedyopi 
sarza. 

Humor szczery i komiczne ale naturalne sytua- 
eye, brak wszelkiej pogoni za padzwyczajnemi efek- 
tami, co się tak często w dzisiejszej komedyi spo 
tyka, wreszcie nezciwa tendensyn czynią, że po- 
mimo niezawikłanej intrygi, można się bawić i stu- 
chać jej z zadowoleniem. 

Obsada sztuki była dobra i wykonanie jej wy- 
padło zadowalająco. 

Role kobiece spoczęły w rękach pań: Kosmowe 
skiej, która jako Orgonowa z powodzeniem wy 
wiązała się z zadania, Broniezowej (panna Anie- 

' ja) zawsze w komedguch Fredry dobrej i Wie 


rącemi też przyjmowała ją oklaskami bardzo licz: . 
nie zebrana publiczność, których lwią część zbie- | 


(Ildefons Gerzycki), Rychłowskiego (Konrad Rę- į 
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rzejskiej (pani Dyndalska). Panna Wojeiceh w 
ska rolę Zofii zagrałą poprawnie. © talencie am 
tystki z niewielkiej rólki trudno orzec cóś stanow 
czego. 

Pod adresem pokojówek, pań: Tatarkiewi. 
czówny, Ordężanki i Strycharskiej zaznaczyć wya 
pada, że zbyt szybko roznosiły nowinki swym pa- 
niom. W czasie przez nie na to zużytym niepo- 

| dobna byłoby nawet dwóch słów zamienić. Osła- 
biało to wlelce ich grę, = 

| P. Zelwerowicz jako major i p. Norski rot 

j mistrz, wywiązali się z ról swyoh zupelnie dobrze 
i z rozmachem. 

| P. Różycki jako porucznik, za mało był woj+ 
skowym. 

| Sympatyczny typ starege żołnierza dał p. 

í Schrott; niestety, nie można tego powiedzieć o p. 
Grodeckim. 

Wystawa i reżyserya sztuki były bardzo sta- 
ranne. Kostyumy jak pań tak i panów ładne, ści- 
śle utrzymane w charakterze epoki. 


„Wiener Zoitung* ogłasza patent cesarski, zwołu- 
jący Sejm szląski na 19 b m, Sejm dolno -nustryncki, 
saleburski, styryjski, karyntyjski i Ziemi Przedarulań: 
skłej na 20 września, Sejm galicyjski na 22 września, 
zaś górno-austryacki na 28 września 

Zwołanie Innych Sejmów, które jeszcze w jesieni 
mają się zebrać, nastąpi w późniejszym terminie: 

Obrady Sejmu galicyjskiego potrwają conajmniej do 
końca października 


un 


Reforma finansów Rzeszy nie przyniosła przewidy- 
wanych wyników i bilans Rzeszy wykazuje znowu po* 
ważny deficyt, n jednocześnie rząd projestuja nowe wy- 
| datki wojskowe. 

t Obacnie odbędą się narady pod przewodnictwem 
Bethmauna Hollwega, celem skreślenia dużych pozycyl 
w różnych gałęziach mdministracyi dla przywrócenia 

| rówuowagi budżetowej. 

| u 

Z Konstantynopola donoszą, że stosunki pomiędzy 
Turcją 1 Grecją zaostrzyły się znowu. Poseł grecki 
w Konstantynopolu, Gryparis, który wyjechał nlespo- 
dzianie do Aten, podobno zabrał z sobą dowody, które 
świadczą, iż bojkot towarów greckich zorganizował rząd 


turecki, 
| un 


Agoncya „Havasa“ donosi, Że ċosarz Wilhelm ma 
zamiar złożyć w listopadzie w Petersburga wizytę. 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 


(x) Nabożeństwo raokie. Jutro o godzinie 
19 rano w kościele św. Krzyża odprawione zosta- 
nie uroczyste miesięczne nabnzeństwo żałobne za 
umarłych czlonków Bractwa Żywego Różańca. 


KALENDARZYK TERMINÓW Y. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Myślisłowa. Ju» 
tro Bożydara, 

, TEATR POLSKI (Cegielnlana nr. 63). Dziś „Oże- 
nić się nie mogę* komedya Al. hr. Fredry | „Sędziowie* 
Wyspiańskiego. Początek o godz. 8 min. 15 wieczorem” 

— Jutro „Damy | hazary*, przedstawienie ro- 
botniecze. Początek o godz. 7 min. 30 wieczorem. 

TEATR POPULARNY (Konstnntynowska nr. 16). 

— Dziś „Gosi | Gąski“, komedya Bałuckiego. Po: 
czątek o godz. 8 wieczorem. 

— Jutro „Ell Makower* , sztuka E Orzeszkowej. 
Początek © godz, 8 wieczorem. 


KRONIKA, 


(a) W sprawie szkół elementarnych m'ejskich. 
Oddawna istnieje projekt powiększenia lozby 
szkól elementarnych miejskich, umożliwiający ko- 
rzystanie z nauki większej liczbie dzieci, aniżeli 
dotychczas. Ponieważ na budowę specyalnego 
gmachu szkolnego, albo też przynajmniej wyna- 
jęcie na ten cel lokalów, okazuje się brak po» 
trzebnych funduszów, dla zaradzenia choć w częś. 
ci tej palącej sprawie wystąpiono w swoim oza- 
Í sia z wnioskiem zaprowadzenia w istniejących 
szkołach elementarnych wykładów  popoludnio- 
wych. 

7 Kwestya ta była przedmiotem narad na piąt- 
kowem zebraniu polskiej komisyi szkolnej, w ma- 
gistracie łódzkim. 

Po ożywionej dyskusyi 


uchwalono zwrócić 
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e 
„się do dyrekeyi naukowej z prośbą, ażeby ze- 
śzwoliła na wprowadzenie w w szkolach elemen 
tarnych miejskich nauki w godzinach popolu- 
dniowych. 

Obecny na zebraniu inspektor szkół ludo- 
wych zaprotestował przeciw tej uchwale, oświad- 
czając, iż nie zgadza się na zaprowadzenie pro- 
jektowanych wykładów popołudniowych, ponie- 
waż, zdaniem jego, obniżyłoby to poziom nauko: 
wy tych szkół, oraz obciążyłoby zbytnio perso: 
nel nauczycielski. 

P. inspektor zgodziłby się wreszcie na te 
nstępstwa pod warunkiem, gdyby komisya szkol- 
na wybudowała wlasnym kosztem gmachy szkolne. 

Nie podzielając wywodów p. inspektora, człon- 
kowie polskiej komisyi szkolnej przygotowali od: 


powiednio umotywowane podanie, które wysyłają | 


do naczelnika dyrekcyi naukowej. 

W motywach swych petenci, między innemi, 
zbijają zarzuty p. inspektora co do obawy obni- 
żenia poziomu naukowego w szkolach, oraz zbyt- 
niego obciążenia pracą nauczycieli, Dowodzą. oni 
mianowicie, że nauczyciele szkół elementarnych 
miejskich otrzymują tak skromne wynagrodzenie, 
(że zmuszeni są szukać lekcyj prywatnych w go- 
dzinach popołudniowych w celu zdobycia tą dro 
gą dodatkowego wynagrodzenia. Inaczej nie by- 
liby w możności uirzymać siebie i swoich rodzin. 

Projektowane więc przez komisyę wykłady 
popołudniowe w szkolach elementarnych zapewni- 
lłyby nanczycielom stały dochód. 

Co się tyczy obaw p. inspektora o obniżenie 
poziomu naukowego, to komisya jest przeciwnego 
zdania, gdyż dzieci, 
60 do 70 w każdym oddziale, można by rozdzie- 
lió na grupy korzystające z rannych i popołud- 
niowych wykładów, co wpłynęloby na naukę tyl- 
ko dodatnio, 


Wreszcie uzależnianie pozwolenia na wykła- ; 


dy popołudniowe od tego, czy komisya zobowiąże 
się wybudować domy na szkoły elementarne, zna- 


czyloby to samo, co odkładanie załatwienia spra- | 


wy «ad calendas graccas,» ponieważ komisya nie 
rozporządza odpowiedniemi funduszami. Tymcza 
sem sprawa to bardzo ważna, 


(a) Łódzki komitot glełdowy otrzymał z mi- 
nisteryum handlu i przemyslu okólnik w spra- 
wie utworzenia w Rosyi Banku amerykańskiego. 
Okóluik ten napisany został na zasadzię rapor- 
tów konsula amerykańskiego w Moskwie. 


Generalny Konsul Stanów Zjednoczonych w | 


Moskwie w jednem ze swoich raportów poruszył 
projekt utworzenia rosyjsko-amerykańskiego Ban- 
ku. Zwykłe operacje bankowe w Rosyi, jak za- 
łatwianie przekazów, dyskont. weksli, zdaniem ge- 
neralnego konsula, nie mogą dla amerykanów 


przedstawiać większego interesu, za to dla nich | 


utworzenie Banku było niezastąpionym środkiem, 
wiodącym do ożywienia handlu rosyjsko-amery- 
kańskiego. Taki Bank winien przedewszystkiem 
usunąć pośredników w handlu bawełną między 
Rosją a Stanami Zjednoczonemi. Obecnie rosyj- 
soy właściciele fabryk wyrobów wełnianych i ba- 
welnianych przepłacają znaczne sumy ną rzecz 
zagranicznych i rosyjskich pośredników handlo- 
'wych; prócz tego, wypada im drogo sam system 
regulowania rachunków. Przytem należy zauwa- 
żyć, że handel bawelną jest stosunkowo jeszcze 
dobrze zorganizowany, ponieważ amerykańscy 
eksporterzy i rosyjscy nabywcy należą do piers 
iwszorzędnych firm handlowych. Tu otwiera się 
szerokie pole dla przyszłej działalności Banku. 
Uporządkowanie strony technicznej tej sprawy, 
łącznie z innymi środkami, które mógłby Bank 
zapoczątkować, przyczyniłoby się do rozwoju ro- 
myjsko<amerykańskiego handlu i ożywienia im- 
portu przedmiotów przemyslu amerykańskiego, na- 
przyklad: maszyn rolniczych i ioh części, oraz 


maszyn do pisania, a z drugiej strony—eksportu j 


z Rosyi skór, wełny, futer, płótaa i t. d. Na- 
stępnie zadaniem Banku rosyjsko-amerykańskie- 
go, wedlug Konsula generalnego, byłoby zachę- 
omnie kapitałów amerykańskich naturalnych bo» 
gactw Rosyi, budowania kolei i kanałów, jak 
również finansowanie różnych pożyczek, 

Zdaniem konsula generalnego, rosyjsko-ame- 
rykański Bank winien być ntworzony przez zje- 
dnoczenie się z jakąkolwiek z istniejących już 
instytucyi kredytowych, mającą zorganizowaną w 
Rosyi sieć oddziałów. Polączenie udoskonalo- 
nych systemów przez bankierów amerykańskich 
z doświadczeniem i znajomością warunków miej- 
scówyeh rosyan zapewniłoby sprawie powodzenie. 


gromadzące się obecnie po , 
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(x) Nowa szkoła Na Balutach przy ulicy 
` Aleksandrowskiej w domu pod X 33 otworzono 
szkolą prywatuą jedno-klasową ogólną, 

(a) Z Tow. dobroczynności. Zapowiedziane 
wczoraj w pierwszym terminie ogólne zebranie 
łódzkiego chrześcijańskiego Towarzystwa dobro- 
czynności nie doszło do skutku z powodu nieprzy- 
bycia dostatecznej liczby członków. 
| Następne zebranie, prawomocne, bez względu 
, na liczbę obecnych, odbędzie się w dniu 26 b. m., 
o godz. 4 po południu, w sali gmachu Towarzy- 

stwa kredytowego m. Łodzi (Srednia 19). 
| (a) Nowe Stowarzyszenie. Piotrkowska komi- 
sya gubernialna do spraw stowarzyszeń i związ- 
| ków zaregestrowala ustawę łódzkiego żydowskiego 
Towarzystwa dobroczynności p. n. „Hejsed-szel- 
Emes*. 

(a) Z klubu szachistów. Zarząd warszawskie- 
go klubu szachistów zwrócił się do znanych sza- 
| chistów łódzkich pp. Salwego i Rothlewego z za- 

proszeniem wzięcia udziału w zapowiedzianym w li- 
stopadzie r. b. turnieju szachowym w Warszawie. 

(h) Osobiste. Dziś w nocy powrócił do Ło- 
dzi, po wypoczynku parotygodniowym za granicą, 
komendant straży ogniowej ochotniczej p. Leo- 
pold Zoner i objął swe obowiązki. 

(a) „Praca“. Zarząd świeżo zorganizowane 
go Stowarzyszenia zawodowego robotników prze- 
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ści trzypiętrowego gmachu na rogu Wólszańskiej 
i Spacerowej; Rajnkolda Sztencia na budowę mu- 


! rowanego domu mieszkalnego trzypiętrowego z dwo- 
' ma oficynami pod Xe 74 na rogu Wólczańskiej i 


Nowo-Spacerowej; F. Ejzenbrauną na budowę me- 
chanicznej piętrowej tkalni, przy ulicy Widzew- 
skiej X 192; Dawida Friszmana na budowę trzy- 
piętrowej oficyny murowanej mieszkalnej z trem- 
plem i suterynami oraz nadbudowę trzech pięter 
na istniejącej parterowej oficynie, przy ulicy Be- 
nedykta X 32; Szmula Lejby Wajntrauba na bu- 
dowę trzypiętrowego domu murowanego z trem- 


| plem i suterynami oraz z takiemiż oficynami, przy 


ulicy Długiej M 31; Chaima Dawida Szajna na 
budowę domu trzypiętrowego murowanego oraz 
zabudowań gospodarczych, przy ulioy Gubernator- 
skiej X 29. 

(u) Walący się dom. W parku miejskim 
„Źródliska* (Kwela) stał domek, w którym kie- 
dyś mieściła się restanracya, obecnie domek ten 
walić śię poczyna. Czy nie lepiej byloby tę ru- 
derę rozebrać, bodajby z tego względu, że dzie- 
ci bawiące się w parku, nie rozumiejąc niebez- 
niebezpieczeństwa. narażone są na wypadek. 

(f) Kalendarze na rok 1911 Księgarnia L, Fi- 


| szera sprowadziła z Tokio bardzo ładne kalen- 


į mysłu włóknistego „Praca“ otworzył lokal biura , 


w domu X 175 przy ulicy Piotrkowskiej. 
to czynne będzie codziennie od godz. 6 do 8-ej 
wieczorem; w niedziele zaś i święta od godziny 
9-ej do 11 rano. 

— W nadchodzącą środę o godzinie 7 wie- 
ozorem w tymże lokalu odbędzie się pierwsze ze- 
branie obranego zarządu. 

(x) Z Harmonii. Stanowisko dyrektora mu- 
zycznego Towarzystwa „Harmonia“ objął od wczo- 
raj profesor muzyki p. Stanisław Szwarcbach. 

(s) Lustracya domów. Inspokcya podatkowa 
przystępuje wkrótea do sporządzenia wykazu do- 


następne trzylecie. 


(b) Z miicy Zawadzkiej. Z rynsztoków przy 
ulicy Zawadzkiej od Zachodniej aż do Pańskiej 


| Dziwić się należy, że komisyą sanitarna do tej 
; pory nie przedsięwzięła jakichś środków zarad- 
| czych, | 

(h) Echa gospodarki na targu. Przemysło- 
wiec łódzki właściciel targu poza Góruym Ryn- 
kiem, dowiedziawszy się © nieporządkach na tar- 
gu, wynikłych z chciwości dzierżawcy, rozciągnął 
| nad targiem nadzór, by nadużycia te ukrocić, 
| W tym celu w niedzielę rano p. Leonhardt wy- 
slat na targ swoich ludz, którzy nie pozwalali 
prowadzić handlu na choduikach, oraz nie po- 
zwolili dzierżawcy pobierać pieniędzy od handlu= 


| mów, w celu określenia podatku podymnego na | 


Biuro ; 


darze japońskie na rok 1911. Kalendarze te 
(ścienne, salonowe i kieszonkowe) są ozdobione 
oryginalnemi obrazkami i wywołują duże zainte- 
resowanie. 

(a) Sprawy przewozowe. W swoim czasie 
lódzki komitet gieldowy wysłał do opinii war- 
szawskiemu komitetowi rozdzielczemu złożony 
przez firmę łódzką J. Lwow memoryał w sprawie 
przewozu ładunków za kwitami bagażowemi. Otóż 
obecnie warszawski komitet rozdzielozy komuni- 
kuje, że rzeczony memoryal przesłany został do 


; odnośnej instytucyi w Petersburgu jako materyal 


jących w miejseu bezplatnom. Nadzór ten niepo- , 


dobał się dzierżawcy, awanturował się on, lecz į 


uspokoił się, gdy mu zagrożono zerwaniem kon- 
win 


rządu gubernialnego piotrkowskiego nadesłał do 
Loan lódzkiego następujące plany zatwier- 
zone: 

Francisza Groszczyńskiego i Bronisława Sied- 
larczyka na budowę murowanego dwupiętrowego 
domu i budynków gospodarczych, przy ulicy Gór- 
nej Xe 4; A. Daubego na budowę murowanego dwu- 
piętrowego składu na towary, przy ulicy Wólczań- 
czańskiej; Piotra Gajdy na budowę murowanej 
dwupiętrowej oficyny i parterowych zabudowań 
gospodarczych, przy ulicy Chmielnej M 19; Erne- 
sta Wewera, na nadbudowanie kotłowni, przy ul. 

 Milsza % 3; Antoniego Słowikowskiego na budo- 
wę piętrowego domu drewnianego mieszkalnego, 
| przy ulicy Wólezańskiej Ne 11; Juliusza Szeffera 
| na przybudówkę do istniejącego domu murowane: 
| go mieszkalnego piętrowego, przy ulicy Rzgow- 
į skiej MeNe 57 150; Gustawa Telke na budowę ofi- 
i cyny parterowej i piętrowego drewnianego domu 
| mieszkalnego, przy ulicy Częstochowskiej M 9; 
= firmy „Braci Lange“ na zamianę klatki schodo- 
wej na mną w istniejącej murowanej oficynie 
mieszkalnej, na roga ulic Długiej i Wólczańskiej; 
Mordki Kaczmarka i Abrama Sztraucha na budo- 
wę murowanej oficyny mieszkalnej trzypiętrowej 
z piętrowemi zabudowaniami gospodarczemi, przy 
ulioy Zgierskiej X 28; lódzkiego Banku Handlo- 
wego na budowę murowanego piętrowego i W oZ- 


| 
| 


(a) Plany zatwierdzone. Wydział techniczny | 


| siedzeniach tej komisyl. 


do opracowywanego referatu, dotyczącego ogól- 
nej sprawy przewozu ladunków kolejami żela- 
zemi, . 


(a) W sprawie walki z oholerg, Onogdaj 
w lokalu gminy żydowskiej odbyło się zebranie 
komitetu powołanego do obmyślenia środków 
walki z mogącą wybuchnąć epidemią cholery. 


5 8] | Przewodniczył p. S. Koenigsberg. 
wydziela się tak silny odór, że trudno jest przejść. | ów SA 


Po wyjaśnieniu d-ra Leona Grosmana, że 
barak choleryczny przy szpitalu Ozerwonego 
Krzyża urządzony jest na 120 lóżek, zastanawia- 
no się nad otwarciem zuprojektowanych baraków 
w różnych dzielnicach miasta. 

Wyłonił się wniosek, aby wszelkiemi siłami 
starać się zapobiedz zawleczeniu do miasta za- 
razku cholery. Dr. G. proponuje zaprowadzić na 
dworcach kolejowych Łódź fabryczna i kaliska 
posterunki, na których poddawane byłyby bada- 
niu osoby przyjeżdzające z miejsc podejrzanych o 
epidemię oraz dawałyby adresy, gdzie zaniierzają 
zatrzymac się w mieście. 

Ioni głosowali za postawionym na poprze- 
dnich zebraniach projektem, aby zarządzono kon- 
trolę wszystkich przyjezdnych w hotelach, mia- 
mowicie, aby każda przybywająca osoba znajdo* 
wała się pod obserwacyą lekarską 5 dni. 

Niektórzy z obecnych wyrażają obawę, że 
zastosowanie jawne tych srodków ostrożności mo- 
że wywołać popłoch wśród mieszkańców, Zała- 
twienie tej sprawy przekazano specyalnej ko- 
misyi. 

7 Postatowióno odwołać się do ltomisyi sani- 
tarnej przy magistracie z propozycją, aby człon- 
bowie komitetu cholergoznego brali udział w po- 
Na delegatów wybrano 
pp. T. Bialera, I. Sz. Alperna, dr. Landaua, dr. 


Grosmana, A. Moszkowicza, D. Betkowskiego i 
Galewskiego. 
Odczytano list zarządu Towarzystwa Linas 


Hacholim, zawiadamiający, że własnym kosztem 
"Towarzystwa zaprowadzone będą ruchome herba- 
ciarnie w różnych punktach miasta, a na Starem 
Mieście — urządzona stala herbaciarnia, 

(f) Wywożenie dziewcząt. Przed trzema ty- 
godniami znikła z domu 16-letnia córka p, S., za- 
mieszkałych przy ułicy Orlej M 16, Regina. Ro- 
dzice zaczęli poszukiwać zaginionej i odnaleźli ją 
w Zelowie za pośrednictwem niejakiego Romana 
Marka, piekarza, zamieszkałego przy ulicy Staro- 
Zarzewskiej M 31. 

Jak się okazało z opowiadania dziewczyny, 
do wyjazdu namówił ją Marek. Mieli jęchać do 
Argentyny. : 

W Łodzi przyłączyło się do nich dwóch jo- 
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szcze wyrostków Herde i Samplewski, którzy mieli 
im ułatwić przedostanie się przez granicę, i sio- 
stra Marka 18-letnia Amalia. 

W Zelowie do partyi tej dołączył się jeszcze 
jakiś 16-letni wyrostek, Miał on lepiej znać gra 
nicę niż ci dwaj, więc kazano im wracać do Ło 
dzi, na drogę zaś powrotną Amalia dala im 30 rv 
Reszta pojechała na granicę. 

Ponieważ poszukiwania rodziców nie ustawa 
ly, przeto Marek, obawiejąc się schwytania, od- 
wiózł dziewczynę do Zelowa i tu ją niby znalazł. 

We wtorek ubiegły, dnia 13 b. m., o godz. 
1 po południu dziewczyna znów uciekła z domu. 
Matka wysłala za nią 13 letniego brata jej, lecz 
ten stracił ją z oczu na ulicy Mikołajewskiej. Po- 
nieważ Marek od dni paru kręcił się około ich 
domu i istniało podejrzenie, że córka z Markiem 
się widywała, zaniepokojona matka kazała synowi 
iść do niego. 

„ W domu Marka chlopiec rzeczywiście siostrę 
znalazł, do domu jednak wracać nie chciała. 


Przeciwnie, pieniędzmi i lakotkami skłoniła 


go, by pojechał z nią. 


Marek wyprawił rodzeństwo do Zełowa, gdzie | 


się zatrzymali u babki jego Gąsiorowskiej, która 
przypuszczała, że przyjechali ją odwiedzić. 

Gdy Regina nie wracała, w środę matka sa- 
ma ndala się do Marka z zapytaniem, gdzie po- 
dział jej córkę. Marek odpowiedział, śmiejąc się, 
że wie, ale nie powie. Po wyjściu zaś pani S. za- 
pakował manatki i uciekł. 


Do Zelowa przybył w nocy z czwartku na 


piątek z jakimś młodzieńcem w urzędniczej czap- 
ce. Widziało ich kilku ludzi i poznało. U babki 
zastali tylko Reginę, gdyż bratu pozwoliła wrócić 
do domu. 

Obawiając się pogoni, w piątek zaraz wszyscy 
troje zniknęli. 

W sobotę pojechał do Zelowa, dowiedziawszy 
się o wszystkiem od syna, ojciec Reginy. Nie za- 
stał nikogo i żadnych śladów odkryć nie mógł. 

Roman Marek i siostra jego Amalia cieszą 
się jaknajgorszą opinią. 

Jak się obecnie wykrywa, Marek oddawna 
trudnił się handlem żywym towarem. Poszukuje 
go obecnie policya. 


BER 

(a) Eocha napadu i zabójstwa, Donosilliśmy 
w numerze wczorajszym w dziale «Z ostatniej 
chwili* o napadzie i zabójstwie naulicy Aleksan-, 
drowskiej Jankla Cukiermana. 

Obecnie wiadomosć tę uzupełniamy kilkoma 
szczegółami: 

Włuściciel prowadzonego na większą skalę 
sklepu z towarami Kkolonialnemi Jankiel Cukier- 
mau, jako dostawca różnych artykułów drobnym 
sklepikarzom, w oznaczonych terminach inkaso- 
wal należności: Wczoraj właśnie Cukierman wra- 
cał z zaiukasowaną sumą około 8,000 rubli. Wi- 
docznie bandyci, wiedząc o tem, uplanowali z gó- 
ry zasadzkę. Gdy Cukierman jechał bryczką przez 
ulicę Aleksandrowską, około domu M 12 otoczyło 
go kilku młodych ludzi, uzbrojonych w rewolwe- 
ry i zażądało wydania pieniędzy, wołając po ro- 
syjsku: „dawaj pieniądze". QCukierman odmówił 
żadaniu, wówcząs bandyci dali kilka strzałów 
rewolwerowych, ktore ugodziły Cnkiermana w gło- 
wę i szyję. Bandyci, splądrowawszy kieszenie, 
zabrali porifel, w którym znajdowało się 2,000 
rubli banknotami. 

Odgłos strzałów, towarzyszący napadowi do- 
konanemu w biały dzień, wywołał ogromny po- 
ploech wśród mieszkańców tej ulicy i przecho- 
dniów. Wbieganó do bram, kryjąc się w sieniach 
domów. 

Powalony na ziemię Cukierman wkrótce wy- 
zionąt ducha. Zgon stwierdził lekarz Pogotowia, 

Woźnica 19-letni Jankiel Gaunysz na razie, 
zeskoczywszy z kozła, ratowal się ucieczka. Na 
stępnie zaczął przeraźliwie krzyczeć i wolać po- 
mocy. Bandyci, po rabunku uciekli w stronę lasu 
miejskiego, Zauważywszy, iż są ścigawi, bandyci 
zaczęli ostrzeliwać się. Wobec tego goniący z wo- 
źnicą Gaunyszem na czele cofnęli się.  Rabusie 
zniknęli w lesie. 

Przy zabitym Cukieemanie znaleziono rb. 468 
i weksel, których bandyci widocznie nie zauwa- 
żyli. 


Zarządzona wczoraj 
obława miała teń skutek, 
„ddejrzanych ludzi. 

(a) Oszuści. W swoim czasie pisaliśmy, że 
w Łodzi grasowała dwójka oszustów Rabinowiczo 
wa i Romy, którzy obałamucając latwowiernych, 


przez straż ziemską 
że aresztowano trzech 


a chiwysh zdobycia gotówki, zachęcali de kupna ` 


dobrze jakoby podrobionych banknotów, 3, 5 i 
10 rublowych, Okazało się jednak, że nabywcy 
padali ofiarą oszustów, gdyż zamiast falszywych 
banknotów znajdowali ułożone zręcznie w paczki 
kawałki pociętej bibułki, na wierzehu których 
znajdował się zwykle prawdziwy banknot. 

Parę tych oszustów policya aresztowała w ho- 
telu „Italia, w Brześciu litewskim. Przy aro- 
sztowanych znaleziona skrzynki napełnione rze- 
komemi falsyfikatami. Stwierdzono, że niejakie- 
go 8. chciano złapać na kilkadziesiąt tyzięcy ru- 
bli. Zameldował on jednak w porę wydziałowi 
śledczemu. Rabinowiczową i Roma przewieziono 
do więzienia iódzkiego. 

Władze policyi Śledczej znów są na tropie 
do wykrycia drugiej podobnej baudy. 

W tych dniach w Łodzi pojawiło się kilka 
osobników, 
„Rabinowicz — Rom', 

Wobec tego naczelnik wydziału śledczego 
ostrzega mieszkańców, aby mieli się na baczno- 


« ści, 


(a) Znaleziony trup. Na polu Roguszewskie- 


go, przy ulicy Dworskiej (na Bałutach) dziś o g. | 


7-ej rano znaleziono trup 16-letniego młodzieńca 
z oznakami zbrodni. 

Stwierdzono, że są to zwłoki Andrzeja Kry- 
wusza, poddanego austryackiego, z zawodu szkla- 
rza, który zamieszkiwał na ul. Zawadzkiej X 3. 

Zwłoki zabezpieczono do zejścia władz sądo- 
wych. 

(a) Wypadki dzisiejsze. Dziś około południa: 
w fabryce Żruszynowatiego i Abla, przy ul. Milsza nr. 
55, majster, Gustaw Welss, lat 28, porwany transmisyą, 
uległ obrsżenin clała Chorego, po udzielenia pomocy 
przez lekarza Pogotowia, pozostawiono na miajscu. 

— Na ul. Cagieluians! nr. 30, na przechodzącą sła- 


żącą, 50-letnia Ruchlę Franklel, spadła cegła i poraniła ; 


silnie głowę. Chorą opatrzył lekarz Pogotowia. 
(h) Zapalenia się sadzy. Wczoraj, o godzinie 


| 12 1 pół w południe, rawezwano na ul. Cegielniana ur. 


59 straż oguiową do pożaru. Straż, po przybyciu na 


| miejsce stwierdziła, że palą sią sadze 


(p) Pogotowie ratunkowe wczoraj pomiędzy | 


innemi wzywano do następujących wypadków: 

— Ogólsemu osłsbieniu uległo sześć osób, z których 
dwie cdwieziono do mieszkań. iedną do szpitala Poznan- 
skich, tedną odesłano do Przytułku noclegowego na uiicę 
Cmentarna, 

Az Na podejrzane kurcze żołądka zapadły dwie 
osoby. 

— Na cmentarzu ewangelickim podczas wczoraisza- 
go pogrzebu ś. p. Emila Geyara, Michał Waleman, 
szezotkarz, lat 30, przyciśnięty bramą cmentarną, uległ 
obcięciu dwóch paley u prawej ręki; odwieziono go do 
mieszkania na ul. Konstantynowską. 

— Dziś nad ranem w glinienkach przy ul Dwor- 
skiej przechodnie zauważyli leżącego człowieka, któremu 
nogi sterczały nad powierzchnią wody  Wydobyto go i 
zawezwano Pogotowie, lecz lekara mógł stwierdzić juź 
tylko śmieró. Nazwisko denata dotychczas niesprawdzo- 
ne, wiek od 16 do 18 lat. Zwłoki pozostały na miejscu 
do czasu zejścia władz policyjna-sądowych. 


æ 


(b) Nowe letniska. Obywatel i przemysłowiec 
z Kiele p. Nowak, właściciel około 60 mórg gruntu 
ua Hermanowie, pomiędzy Łodzią, a Kochanów- 
ką, w r. b. przystępuje do budowy 20 wilii, któ- 
re ma zamiar w przysłości sprzedawać na raty. 

Jeżeli projekt powyższy się powiedzie p. 
Nowak ma zamiar pobudować wilii na całym ob 
szarze, 

Projekt dobry, byle cəng za wille nie była 


i 

| zbyt wygorowaną. 
(x) Sprzedaż. Dobra Sokolniki i Małachowi- ` 

ce, położone w ziemi łęczyckiej, nabył od małż. | 


Herbstów p. Julian Boetlicher za 430 tysięcy ru 
bli. 
włók. 

Z przestrzeni tej wyjęto 10 mórg lasu na le- 
tnisko Maryi Anny, ufundowanę przez państwo 
Herbst dla dzieci chorowitych swoich pracowni- 
ków. 

Legat ten zastrzeżony jest hypotecznie. 


(a) Zmiany w duchowieństwie. Na mocy roz- ` 


porządzewia arcybiskupa warszawskiego, proboszcz 
parafii Łaznów, powiatu brzezińskiego, ks. Stani- 
sław Żdauowicz, delegowany został do pełnienia 
SKY proboszeza parafii Będków, tegoż po- 
wiatu. 


(a) Zebrania gminne. W dniu 1 października 


r. b. odbędą się zebrania włościan dla owówienia 
szeregu spraw, związanycii z gospodarką gminną 
w nasiępujących gminach pow. łódzkiego: No- 
wościuy, Nakielnicy, Łagiewnikach, Lacmierzu, 
Puczniewie 1 Zerominie. 


uprawiających proceder na sposób | 


Dobra zajmują wraz z lasami około 100 


(a) Ghoreha pyska I racio wybueksęću ród 
hjdła rogaiego we wsi Babice, pow. łódzkiego. 
Dła zarządzenia środków zaradczych na miejsce 
epidemii wyjechał weterynarz powiatowy, dr. 
Drecki. 

(a) Zabłąkany. Wczoraj do włościanina wsi 
Ruda, gminy Brużyca, Jana Granwińskiego, zgło- 
sił się na nocleg 12-letni chlopiec, podający się 
za Józefa Gibkiego, z osady Żychlina. 

Chłopiec twierdzi, że jest sierotą, że rodzice 
jaż poumierali. 

Chlopcem zaopiekowała się policya do czasu 
sprawdzenia, o ile zeznania jego są prawdziwe. 

(a) Plany zatwierdzone. W tych dniach uzy- 
skali zatwierdzenie planów przez piotrkowski 
rząd gubernialny fabrykanci: Rudolf Szwarszule, 
na budowę w Zgierzu przy ul. Strykowskiej pod 
ur. 35, mechaniczuej przędzalni i Herman Hof- 
man— na budowę w Rudzie Pabianickiej takiejże 
| przędzalni. P. Emil Werner uzyskał zatwierdze: 
nie planów ua budowę w Zgierzu przy ul. Wy- 
sokiej pod ur. 197 piętrowój oficyny. 

(a) Drakarnia w Aleksandrowie. Łodzianie 
Stefan i Franciszek Madera uzyskali pozwolenie 
odnośnych wladz ua otwarcie w osadzie Aleksan- 
drowie drukarni. Będzie to pierwsza drukarnia 
| w tej osadzie, 

(a) Nosacizna ukazała się śród koni, należą- 
cych do Jakóba Okno w Zgierzu. 

Jedną sztukę chorą zabito, podejrzane zaś 
poddano pod obserwacyę weterynaryjną. 

(8) Z Tomaszowa. W dniu 12 października r, b., 
w magistracie tomaszowskim odbędzie się licytncya na 
oddanie w 3 letnią dzierżawę rzeźni miejskiej. Licytacya 
rozpocznia się od sumy 5,851 rb. rocznej płacy (in plus), 
Í a) Z Piotrkowa. W dniu 28 października, w piotr- 
| kowskim rządzie gubernialnym odbędzie się przetarg na 

oddanie budowy szosy na przestrzeni 5 wiorst 494.3 
i sążni, na terytoryum gminy Gorzkowice, pow. piotr- 
kowakiego. 


j SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


SJ Teatr łódzki A. Zelwerowicza (Cegielnia - 
na 63). 
Najbliższą nowością szwartkową, d. 22 b. m. 
będzie głośna sensacyjna komedya egzotyczna G, 
Lenglóya „Tajfun“, w przekładzie W. Rabskiego. 
Reżyseryę tej premiery, według scenaryusza war- 
szawskiego, prowadzi dyr. Zelwerowież, Dwie ro- 
le kobiece odtworzą panie: Leńska (Holena Laro 
che) i Wojciechowska (Teresa Meniour); bohate- 
rem sztuki dra Tokeramo kreować będzie p. 
L. Bończa, który w roli japończyka, znajdzie du 
że pole do rozwinięcia w całej pelni subtelnego 
swego: talentu. 

„Tajfan* otrzyma wyjątkowo bogatą wysta- 
wę. Rzeezy oryginalne japońskie jak: kimona, 
| maty, portyery, ryciny, parawany i lampio 

ny nabyte zostały ze specyalnego magazynu ja 
jońszczyzny W. Stankiewicza w Warszawie, 
— Jutro, d. 21 b. m. o g. pół do 8-ej wiecz. 
pierwsze w sezonie widowisko popularne dla sfer 
robotniczych (50, 30, 25 i 15 k.), na którem o- 
degrauą będzie, ciesząca się wciąż wzrastającem 
powodzeniem, znakomita komedya Al. hr. Fredry 
„Damy i huząry*, która dzięki dobrej grze, umie 
jętnej reżyseryj, stylowej dekoracyi i wspaniałym 
kostyumom, zyskała sobie o=*lne uznanie. 
i — Najbliższą nowością  *emierową (czwar- 

tek, d. 29 b. m.), będzie czte,uektowa sztuka E. 
Orzeszkowej „Anastazya*; będzie to nrogzyste wi 
dowisko ku uczczeuiu zgasłej niedawno wielkiej 
powieściopisarki. 

Okolicznościowy odczyt wygłosi p. Bolesław 
i Gorczyński. 


Í (x) Teatr popularny. Dziś teatr popularny 

pod dyrekcją p, A. Mielewskiego, wznawia arcy- 
wesołe „Gęsi i gąski“ M, Baluckiego, Sztuka 

ta wieszyła się zawsze nadzwyczajnem powodze- 

niem, należy się przeto spodziewać Że i na 
dzisiejsze przedstawienie publiczność podąży tla- 
mnie, 

Jutro daną będzie sztuka E, Orzeszkowej — 
„Eli Makower*. 

We czwartek „Gęsi i gąski* po raz drugi. 

W piątek „Eli Makower*, 

W sobotę po południu dla młodzieży „„Zem- 
sta za mur graniczny* A. hr, Fredry; wieczorem 
zaś po raz pierwszy cickawa sztuka z czasów 
Księstwa Warszawskiego „Nad Pilicą” Stanisla- 
wa Łąpińskiego, w której w pierwszych trzech 
aktach akcja rozwija się ua tle przygotowań do 


BJ 
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bitwy pod Raszynem roku 1809, w ostatnim 
w godzinę po ustąpieniu wojska austryackiego 
z Zamościa, Jest to malowniczy obraz obozowe- 
go życia żołnierzy z czasów Księstwa Warszaw- 
skiego. 


(x; Otwareie sezonu. W sobotę wieczorem 
odbył się pierwszy, powakacyjny, inauguracyjny 
wieczór Towarzystwa „Lutnia” 

Na program złożyły się: «Prolog», napisany 
przez Artura Gliszczyńskiego z muzyką A. Dwo: 
rzaczka, śpiewy chóralne i solowe, deklamacya, 
oraz gra profesora Kleina. 

Wieczór pod względem artystycznym wypadł 
wspaniale. Obrazek Gliszczyńskiego, ilnstrowany 
piękną muzyką Dworzaczka wywołał entuzyasty 
czne oklaski, któremi darzono wykonawców. 


Zwłaszcza duety wypadły bardzo pomyslnie, a 


Śpiewali je z werwą milionerzy, młodzieńcy pra- 
townicy biurowi i rzemieślnicy. Deklamacye Nu- 
dy» i gorące słowa „Pieśni“, oraz wieśniaka, wy- 
warły wielkie wrażenie, 

Qzęść muzyczną rozpoczęto horałem „Boga 
Rodzica“, tą odwieczną pieśnią polską, przypisy- 
waną św. Wojciechowi. Nie mniej pięknie wypa- 
dła kantata A. Dworzaczka, w której solo wy- 
kopali pp: St. Zaborski i Machnik. Pani M. Ur. 
banowska odśpiewała bardzo poprawnie i z tem- 
peramentem aryę z opery „Madame Butterfiey* 
i pieśń „Cicha jak noc*. 

P. K. Fidler wypowiedział ze zrozumieniem 
rzeczy ustępy z poematu J. Słowackiego „W Szwaj. 
caryi» 1 przepiękny tegoż poety «Testamente. 

Nowością był występ prof, Aleksandra Klei 
na, który wykonał na skrzypcach «Koncert» Wi 
niawskiego (Andante) i „Tańce cygańskie* — Ne- 
cheza z wielką werwą. Zainteresowanie wzrosło 
jeszcze większe, kiedy na zakończenie programu 
profesor wykonał Maraisa: „Andante* i Menueta“ 
na 7-strunowym instrumencie, zwanym 
d'amore. Profesora Kleina zebrani oklaskiwali 
bardzo gorąco. 

ZABAWY. 


(f) Z Tow. osperantystów. W sobotę w lokalu 
Towarz. przy al, Mikołajewskiej X 11 urządzono 
zebranie towarzyskie z dość obfitym programem. 

Rozpoczęla popisy panna Górecka grą forte- 
pianową. Następnie kółko amatorskie w dobrym 
zespole wykonało jednoaktowy Żart sceniczny 
Starkmana «Nieboszczyk z przypadku». Część 
pierwszą zakończył wybornie zgrany kwartet 
wandolinistów, składający się z pp: Ankersteina, 
Ciesielskiego, Thiel'a i Bone'a. 

W części drugiej i trzeciej wystąpiła znowu 
p. Górecka, monologował z humoram p. Zendle- 
wicz, deklamowali p. Rowiński i Kaszyński. Ten 
ostatni mówił «Święty Boże», Kasprowicza. Mło- 
dy deklamator ma w sobie dużo uczucia, zbytnio 
jednak ucieka się do gestykulacyi, czem nieraz 
osłabia wrażenie. 

Po wyczerpaniu programu nastąpiły tańce 
i w milej towarzyskiej harmonii bawiono się do 
rana, 


Z WARSZAWY. - 


# Uezczenie zasług. 

Wczoraj, o g.łx0 południu, rada, zarząd i 
urzędnicy wąrszay, «ego T-wa wzajemnego kre- 
dzin z Włodzimie, «a księcism Czetwertyńskim, 
prezesem rada na czele, udali się in corpore do 


b. prezesa zarządu, Juliana Wieniawskiego i w u- | 


znaniu niepożytych zaslug dla T-wa wręczyli mu 
ozdobną tekę z adresem, który odczytał obecny 
dyrektor p. Kaden, 

Prezes rady, Wlodzimierz ks. Czetwertyński, 
zawiadomił też Juliana Wieniawskiego, że jego 
portret, pędzla Stanisława Lentza, został zawie 
szony w sali posiedzeń na znak czci, uznania za- 
sług i stwierdzenia nieprzerwanej lączności T-wa 
ze swoim dawnym i długoletnim prezesem za- 
rządu. 


Wzruszony do głębi prezes Wieniawski dzię- : 


kowal za okazane uznanie. 

Teka do adresu wyszła z pratowzit br. Ło- 
pieńskich. 

Jak wiadomo, ogólne zebranie T-wa na ostat- 
niem posiedzeniu postanowiło przeznaczyć z fan 
daszów 'T-wa 14,000 rubli na wieczysty fandusz 
stypendyalny im. Juliana Wieniawskiego, którą to 
sumę prezes Wieniawski uzupełnił kwotą 6,000 
rb. od siebie ofiarowaną. 


<Viola | 


Do tych dowodów hołdu dla jednego z cza- 
lowych obywateli łączymy wyrazy i naszego glę 
bokiego uznania, zarówno dla jego pracy ekono 
imicznó społecznej, jak i wybitnej działalności pi- 
sarskiej 

* Zamknięcie stowarzyszeń, 

Warszawski urząd guberuialny do spraw o 
związkach i stowarzyszeniach zawiadomił kante- 
laryę oberpolicmajstra, iż w dniu 24 sierpnia r. b. 
na mocy decyzyi tego urzędu, zamknięto „Towa- 
rzystwo opieki nad pielęgniarkami chorych (Gar 
des malades), pod wezwaniem św. Józefa“, a nie— 
jak mylnie podano „Towarzystwo pielęgnowania 
chorych, pod wezwaniem św. Józefa“. 

* Beton pod szynami. 

Stwierdzono, że pokład betonowy pod szy- 
nami tramwajowemi, z wielu względów jest nie- 
praktyczny, wobec czego przy naprawie bruków 
zaczęto stosować pokład asfaltowy; zmianę taką 
między innemi inżynierya zaprowadza obecnie na 
ulicy Królewskiej, gdzie w celu nietamowania ru 
chu roboty prowadzone są w nocy. 


Z KRÓLESTWA. 


Senstoyjne aresztowanie w Herbach, Nieda- 
wno w Aleksandrowie pogr. aresztowano fałsze 
rza monety, który miał przy sobie 
fałszywemi storublówkami. 

Onegdaj takiego samego pasażera aresztowano 
w Herbach, Z Częstochowy przyjechał do Her- 
ów pewien młody człowiek, który starał się tam 


| 
| 


lowali go o paszport. Paszportu wspomniany pa- 
sażer nie mial, w następstwie czego został are- 
sztowany i poddany rewizył osobistej. 

Przy rewizyi osobistej znaleziono przy are: 
| sztowanym 56,000 funtów sterlingów fałszywymi 
į banknotami angielskimi. Aresztowany tłómaczył się, 
że: otrzymal te pieniądze w Częstochowie od jakiejś 
dziewczyny, by wręczył pewnemu panu w Lubliń- 
cu, który miał go oczekiwać na stacyi Pan ów 
miał bye w gumowem palcie. 

Aresztowany nazywa się Izrael Szozukie wicz 


TELEGRANY. 


Petersburg, 19 września. (Wł.) Ogłoszono 
nominację kanonika metropolitalnego kapituły 
warszawskiej, dr, św. teologii, ks. Kakowskiego 
na rektora rzymsko-katolickiej akademii w Po. 
tersburgu. 

Qdesa, 19 września. (W1) W laboratoryum 
lekarskiem uniwersytetu tutejszego stwierdzono 

| przypadek zasłabnięcia z objawami podejrzanemi 
dżumy jednego ze studentów. Z rozkazu zarządu 
uniwersytetu zamknięto laboratorynm lekarskie 
uniwersyteckie z tego powodu ną 2 dni. 

Kraków, 19 września. (W1) W Orłowej na 
Szlązku austryackim poświęcono wczoraj budynek 
gimnażyum realnego imienia Juliusza Slowackie- 
go, założonego przez Towarzystwo szkoły ludo- 
wej, oraz przez polską Macierz szkolną na Szląz* 
ku. Wygłoszono liczne gorące przemówienią i od- 
czytano liczne telegramy z powinszowaniami, oraz 
życzeniami. Dwie pierwsze klasy gimnazyuiu mają 
już 150 uczniów. 

Paryż, 19 września, (W1) W końcu bieżą- 
cego miesiąca na posiedzeniu rady ministrów za- 
padnie uchwała co do terminu zwołania sesyi par- 
lamentu. Będzie wybrany zapewne dzień 18:ty 
października, 


Ateny, 19 września, (Wł) Król grecki po» ! 


stanowił, że w razie ponownych zajść i burzli- 
wych scen, jakie ostatnio odbywały się w parla« 
mencie, rozwiąże zgromadzenie narodowe. 
New-York, 19 września. (Wł.) Rząd chiński 
į zamówił w dokach w San-Francisco kilka okrę- 
tów wojennych. 
Rew-Yoik, 19 września, (Wł.) W Veverlay, 
i w stanie Massachussets Taft powiedział, że w 0- 
¿ rędziu do kongresu zaproponue asygnowanie 
dwu miliouów dolarów na ufortyfikowanie kanału 
Pauamskiego 
dreadnoughtów, 


Z ostatniej chwili. 
Londyn, 20 września (Wl.) Korespondent 


150,000 rb. | 


przejechać granicę. Ponieważ miał pólpasek nie- : 
przejechany dotąd ani razu, żandarmi zainterpe- : 


i oswiadczy się ża budową dwu j 
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berliński gazety „Morning poste“ dowiaduje się 
ze źródel miarodajnych, że przy rokowaniu o 
pożyczkę turecką berlińskie sfery dyplomatyczne 
zabiegają w dalszym ciągu o przyciągnięcie Tur- 
cyi do Wwójprzymierza i odzyskania utraconych 
wpływów na Blizkim Wschodzie. 

W tym celu rząd niemiecki stara się nakło- 
nié Tareyę do forsownego uzupelnienia fioty 
Czarnomorskiej, przedstawiając korzyści, jakie 
wynikną dla Turcyi, gdyż będzie mogła za po- 
mocą floty bronic cieśniny Dardanelskiej. Siłą 
rzeczy musi się to odbić ujemnie na stosunkach 
z Rosją. Oziębienie tych stosunków popchnie 
tem latwiej Turcyę w objęcia trójprzymierza, 
które z otwartemi rękami przyjmie ją do zwią- 
zku naturalnie pod odpowiedniemi warunkami, 

Berlin, 20 września (Wł) Wczorajsza kon- 
ferencja rady ministrów zaraz po przyjeździe 
Bethmana Holwega do Berlina miała za przed- 
miot, jak donoszą osoby dobrze poinformowane, 
kwestyę obmyślenia nowych podatków celom wy- 
równania niedoborów w budżecie. 

Minister skarbu państwa złożył podręczne 
zestawienia, z których okazuje się, że przewi- 
dziane wpływy z uchwalonej zeszlego roku re- 
formy finansowej zawiodły. Kwestye drożyzny 
, mięsa i otwarcia granic dla bydła nie były po- 
ruszane. 

Berlin, 20 września. (WŁ) Agenoya Wolffa 
donosi, że „Berliner Tageblatt* stracił debiut w Ro- 
syi. 


Hamburg, 20 września, (W1) Organizącye ro- 
botnicze nie zdradzają skłonności do ustępstw. 
Wobec tego związek przemjsłiowców metalowych 
zamierza ogłosić ogólny lokant. W takim razie 
zostaloby pozbawione pracy około 600,000 robot 
ników, 

Berlin, 20 września. (WŁ.) Jak donosi „Ber- 

. liner Tageblatt“, minister Tzwolskij był wczoraj 

i zaproszony na obiad do Frydburgu. 

| Bruksella, 20 września. (Wł) Wczoraj odby- 
la się uroczystość otwarcia nowych pawilonów, 

` wystawionych na miejscu spalonych. Udział pu- 
bliczności był bardzo duży. ` 

Konstantynopol, 20 września, (WŁ) Metro- 
polita prowincyonalny oburzony jest na patryar- 
chę greckiego za jego tchórzostwo w sprawie sta- 
nowiska zgromadzenia narodowego i dąży do zrżu- 
cenia patryarchy oraz zwołania zgromadzenia na- 
rodowego greków tureckich. 


OFIARY. 


Na budowę kościoła św. Stanisława Kostki. 
Bohdan, Wanda, Jerzy i Halina 60 kop, 
Ra szkołę rzemiosł 
(przy łódzkiem chrz. Tow, dobr.). 
Romuald Miller 5 rb. 


1 


Na Pogotowie ratumkowe. 


j Z sądu gminnego 3 okręgu powiatu łódzkiego, zło- 
+ żone przez Fryderyka Reitera 10 rb. rj 
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19/IX1pp. | 750.3 PdW2 Temperatura 

19/1X 9w. | 7442 |+10.8| 71 | PAW2 EAA 
p min.+3.4° 0. 

20/IX 7r. | 7411 |+ 82| 88 | PA W3 Opada 0.0 


| zy 
| BE" Numer dzisiejszy składa się z 10-iu 
stronie. 
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ROZWÓJ. — Wtorek, dnia 20 


września 1910 r. 


T 


POLONICA. 


Dnia 10 września władze pruskie wydały 
władzom rosyjskim w Sosnowcu następujące 039- 
by: mieszkańca pow. kaliskiego, Walentego Sta 
szaka, mieszkańca pow. stobnickiego, Jana Ca 
baja, mieszkańca pow. olkuskiego, Walentego 
Kokoszkę i mieszkańców pow. pińczowskiego: 
Józefa Michałowskiego, Marcina Zaworskiego i 
Ignaczego Krzysztofczyka. Tegoż dnia zostali 
przyjęci od władz austrynokich przez zandarme- 
ryę rosyjską w Granicy: mieszkaniec wsi Blano- 
wie (w pow. będzińskim) Bolesław Cedler i mie- | 
szkaniec m. Piotrkowa, nieuleczalnie chory Józef 
Lejba Grosberg. H 

Nastąpiło ostatecznie urzędowe potwierdze- 
nie historycznego tytułu książęcego książętom 
z Kozielska Puzynom, obywatelom ziemskim z gu- 
bernii grodzieńskiej, pp. Aleksandrowi, Józefowi 
i Stanisławowi. Książęta Puzynowie należą do 
najdawniejszych utytułowanych rodów litewskich; 
pochodzą od jednego protoplasty z książętami 
Ogińskimi i korzystają z jednego z nimi herbu. 
Od wieku XV aż do końca Rzeczypospolitej stale 
w dyplomach królewskich i aktach urzędowych 
państwowych korzystali z tego tytułu, a obecnie 
linia grodzieńska otrzymała zatwierdzenie tytułu 
dawnego w państwie rosyjskiem. Wywód prawno- 
historyczny tego domu oparty został na dziele 


prof. Stan. Piaszyckiego, wydanem w Petersbur- 


gu po rosyjsku p. t. „Kulazia Pozyny*. 
| 


è 

W tych dnach Muzeum narodowe w Krako 
wie otrzymało oryginał petyeyi matek polskicii 
z Poznańskiego do pruskiego ministergam oświa- 
ty o przywrócenie nauki religii w języku pol: 
skim. Petycya, wniesiona w r. 1906 i odrzucona, 
opatrzona jest setkami tysięcy podpisów z każ- 
dego miasta i wsi wielkopolskiej. 


Rozmaitości. 


Linia naboczna ryb. W połowie XIX wieku 
znałeziono u ryb narząd, który nazwano organem 
szóstego zmysłu. Narządem tym jest tak zwana 
linia naboczna, mająca postać rynienki i prze- 
biegająca po obu stronach ciała rybiego, od ogo- 
na ku głowie; na głowie się rozgałęzia. 

W roku 1850 Leydig odkrył w tych liniach 
nabocznych specyficzne organy skórno-zmysłowe, 

Jakie wrażenia otrzymuje ryba za pomocą 
linii nabocznej? — Tem pytaniem zajmowało się 
wielu uczonych. Zdaje się że rozstrzygnęly kwe- 
styę eksperymenty czynione przez Hofera. 

Używal on do swoich doświadczeń: karpia, 
pstrąga, glowacza—najodpowiedniejszym wszakże 
Okazał się szezupak, a to z powodu... swojego 
spokojnego usposobienia. Drapieżea ten bowiem 


nie goni swej ofiary, ale czyha na nią unosząc 
się w wodzie bez ruchu. Dopiero gdy ofiara już 
blizko, szczupak podpływa, wiosłując lekko ple- 
twami, wreszcie, jak kot rzuca się na nią pewnym 
skokiem. Jeżeli chybi, to jej nie Ściga. 

Tak samo zachowuje się i w akwarynm; 0a- 
łemi godzinami stoi bez ruchu, jezeli nie jest 
niepokojony. 

Otóż za pomocą doświadczeń, jak również 
i operacyi, których nie będziemy tu opisywali 
(polegalj one na przecinaniu, wyszarpywaniu lub 
wypalaniu pewnych nerwów) doszed! Hofer, że 
za pomocą linii nabocznej oryentują się ryby, 
czy są w wodzie stojącej, czy w bieżącej, czują 
dopływy rzek pobocznych do rzeki głównej, zdol- 
ne są zapuszczać się w rzekę poboczną, mogą 
| przybierać taką postawę, że prąd wody nie mio- 
ta niemi, jak bezwładnemi żdźbłami, Linia na- 
boczną tem jest ważniejsza dla nich, że są to 
krótkowidze, a więc w niektórych razach czucie 
skórne zastępuje dla nich wzrok. (Podług „Wszech- 
| świata*.) 

i Pośpiech amerykański. Douoszą z Hayany: 

| Juan Amer, redaktor satyrycznego pisma tygod- 
niowego „Chantecler“, którego pierwszy numer 
ukazał się d, 2 b, m. rano, został tegoż dnia po 
poładnin zastrzelony. 

Zabójcą był Jose Pennim, który w ten spo- 
sób zemścił się na Amerze za dowcip obrażający 
jego ukochaną. 


udziełą b. nezenica profesora Michałowskiego, 
gruntowną i wszechstronną znajomość muzyki. 


Wiadomość: Zarzewska 27, m. 11, w poniedziałki, śro- 
dy i piątki od godz. 3 ej do 5-ej po poł. 


Tafi Lisznej 


przy ulicy Zawadzkiej 


i niedziel. — W bieżącym roku szkolnym otwartą 
staje klasa V-ta. 
czynają się 1-go 


Dnia 14 września, o godz. 11-0j | 

* przed pages zginął chłopiec 

z przed domu, jasno-blondyn, u- 

brany w niebieski krętonowy gar | 
niturek, czarne buciki I kolorowe 
jończoszki — lat 2*/,. Ktoby wie- 
lał o nim, proszony jest o od- 
RE na ulicę Wysoką 


talentem korzystają z 
26, do rządcy domu. 2277/33 


płacie, 


Przedsezonowa Wyprzedaż 


Przed nadejściem robót gwiazdowych sprzed: 
partyę gotowych i rozpoczętych 


ROBÓT RĘCZNYCH 


Lekcyi muzyki fortepianowej | 
posiadająca | 


8-lo klasowy Zakład Naukowy Zeński 


z programem męskich gimnazyów klasycznych 


Mr. 37, 


rrzyjmuje zapisy nowych uczenie codziennie od godz. 
Pd Ga, do 5 5-61 Noni, s wyłączeniem świąt 


Lekcye i miny wstępne rozpo- 
T egzaminy wstęj Pia 


SZKOŁA ŚPIEWU 
| MARYI WILKOSZEWSKIEJ ' 
Widzewska 36, m. 65, | 


Lekcga śpiewu solowego, chóral* 
nego, oraz gry na fortepianie. 
Osoby niezamożne z wybitnym | 


31 


po znacznie zniżonych cenach. 
Na wszystkich ada ggu ustępujemy w tym czasie 


niemieckiego 
Cena 5 rb. miesięcznie od osoby. 
Zgłaszać się można w dni po- 


wszednie, Widzewska 104, 
3294-6-3 z 


Krawiec Męski 


M. Wierzbicki 


po długoletniej praktyce w War 
szawie I zagraa! otworzył za- 
kład przy 
ul. Głównej M 9, 
blizko Piotrkowskiej. 
Obstalunki przyjmuje z wła- 
snych i powierzonych materya- 
łów po cenach bardza przy: 
stępnych. 303R _9—8 


zo- 
ma 


EAZISTUMGA OD LAT 20 ŁODZI 
| Pracownia haftów 


i ZNACZENIA BIELIZNY 


D. Maznkiewitzowej 


z dniem 1 października 
r. b. przeniesioną będzie 
na ulicą 


Przejazd 16, 
m. 24, 


Zapis 


|Aod=g wułogo wutowzidog 


ulg w o- 
14—8—6 


Przyjmuje sią uczenice. 


TI) 


LLL 
ajemy 


lesma Uc PRZEJAZD M 16. smsg 


Poszukiwany wspólnik 


„czynny, chrześcijanin, do wpro- 
wadzonego interesu handlowego 
z kapitałem 5—6,000 rab. Oiorty 
w SĄ „Rozwoja* pod Wspólnik 
6,000 rb. 


| 


2257—3—2 


CJ 
[ 


Sapin SEE 


T-klas. Zakład naukowy żeński 
Mari Szczyglińskiej 


i $1-go sierpnia. Rok szkolny rozpoczyna się 1-go września. 


| Praczka XX wieko A 


poczwórne  zgęszozony wyciąg 
z igliwia sosnowego 
do kąpieli © 
nagrodzony na wystawie „Czystość — 

srebrnym 


to zdrowie* medalem 


tz 


DAĆ w: 
W Łodzi, u L, SPIESS i M 


ULICA WIDZEWSKA Me 106* sa, 


aczenie od dnia 22-go sierpnia. Egzaminy 20-go, 50-go 


q Poco? 
niszyczyć ręce ra- 
niu Maia GS 
ręczny aparat za 90 kop. 
pierze prędzej i lepiej niż 
ręce, nie niszcząc bielizny! 
Żądajole prospelctów! 
Do nabycia we wszystkich 
składach gosp. dom, 
Główna sprzedaż: H Zale 
heim, Warszawa, Ori 
dowa 8, telef: 120-93. 


Potrzebni aganoi, / 23365 


BILANSE 


Bi 


zakładanie i prowadzenie ksiąg handlowych 
na godziny nskutecznia rutynowauy buchalter 
poważnej instytnoyi. — Oferty sub „Rutyne” 
przyjmuje administracya „Rozwoju” 96 


L SCHOLLE 1 S-ka, Łódź, Piotrkowska No 99.2) K. Więckowski 


p. adwokat, przys. 
Konstantynowska 33 m. 2. 
Przyjm. do 10 r. I od 4—7. 


E Tow. Me. Rześni Miejskich w Rog 


W T-klasowym y 


ZARŁADTIE NAUROGYA | Pozukuje do kompleti | 
Julii Berg kilka panenek 


WÓLCZAŃSKA M 159, Kars klasy A. i drugiej. 


Konstantynowa 9. 


11 piętro, front. 2273—83—8 


Książki szkolne, 
kajety, materyały pisemne, 
oraz prenumeratę wszystkieb 
pism poleca księgarnia 


Stanislawa Olczaka 


2061-54 Mikołajewska 20. 


Warszawa, Krak. Przedm. 5, 


zawiadamia o otwarciu z dniem 1 ym lipca r. b. 
pierwszej w kraju fabryki włosienia tapicerskiego. 
Sprzedaż w każdej iłosci. 


Ed nia © 


2644 40:40 


5 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 20 września 1910 r. 


R 214 


Spocyalista chorób skórnych, 
wenerycznzch oraz niemocy 
płciowej 


Dr Sł. LEWKOWICZ 


powiócił. 

Leczenie elektr ;cznością, elek 
trycznym światłem 1 masażem 
wibracyj)nym. 

Zachodnia 33 (obok Lombar. akc.) 


Przyjmuje od 9—1 1 od 6—8 w, 
w niedziele od 9—3 Dla pań od 
5—6 wiecz iår 


Br. Bronisław 


Łuczycki 


Andrzeja Nr. 5 2938 
Choroby nerwowe. 
Przyjmuja do 10 rano 1 5—7 pp 
R r ar Ć 


Specyalista chorób skår- 
nych, włosów, wanarycz- 
nych i dróg moczowych 


Przyjmują od godziny 8 — 1-8* 
w południe i od 4 — 8 wieczorem; 
w niedziele i święta od 9 — 2 

wpol. 149r 
Dla.pań osobne poczekalnia 


Dr. B. Rejt, 


ulica Średnia AS 5. 


Dr. L. KLACZKIN 


Koustantynowska 11. 
hilis, skórne, wener., 
oroby dróg moczowych, 
Brzyjm, od 8—1 rano i od 5—8 w., 
dlą dam od 4—5. W niedziela | 
święta tylko do 1 rano. 746-1 


I. Wata Dorman 
powróci. > 


Dr. L. PRYBULSKI 


CHOROBY SKORNE, WŁOSÓW, WE- 
NERYCZNE | MOCZOPŁCIOWE I NIE 
MOCE PŁCIOWE. 
Ui. Południowa Ja 2. 


Przyjmuję od godz. 8— r. | 0d 4—8 w.. 
panie od 5—6 po poł. 1420—— 


r 
D= Aronson 
Akuszerga i choroby kobiece, 
mieszka obecnie Pasaż Majera l 
róg Plotrkowskiej 


Godz. przyjęcia: 9—11 rano t od 
5—7 pp, w niedziele 11—1 1218r 


D: I. Lipszyc 


choroby dzieci. 


Przyjmuje od 8—10 i od 4—6 pp 
WSCHODNIA M 45 294 


Pierwsza Chrześcijańska 


=- Letnica chorób zębów=s= 
I Jamy ustnej sos. 


teraz: ulica Piotrkowska 133. 


Dr. E. Sonnenberg 


Choroby skóry, dróg mə- 
ozowyoh i woneryorne 
CEGIELNIANA 14. 
0d p. 11—1 1 4—7} w 


Dr: med. 


Abizeagdee FABIA 


Dyrektor Zakładu leczn. „Chojny“ 
przyjmuje codziennie w Łodzi 01 
4—7 po południu, 
ut. Rzgowska Ai 3 (róg Gór 

nego Rynku) 2251r 
Choroby nerwowa i wownętrzne. 


ter 


LRA 


geiw ulic 


145. Piotrkowska naprz 


y Ewangol 


= 


iekiej | 145. 


Orónię mana lecznica chorób zgłów 


lekarza d-ty H. Pruss. 
Leczenie, plomkowanie i wyjęcie zębów bez bólu. 


Specyalne Taboratoryam technine do wprawiania sztucznych zębów. 
Speeyalność: plomby porcelanowe, plomby złote, zlote 
korony, zlote mosty (sztuczne zęby bez podniebienia), 


Reperacye i przeróbki sztucznych zębów NA POCZEKANIU. 
Gabinet prywatny lekarza (Hy H. Pis znajduje się przy lecznicy. | 
sw Uwagall Cony bardzo nizkie! Uwaga! wa 


Lecznica chorób skórnych i 


wenerycznych 


Gabinet Roentgenowski i Światłaleczniczy 


BD--ów L. Falka, Z. Go ca, i St. 


Wólczańska M 36. 


płaca za poradę 60 kop. 
Godziny przyjęć od 8—9 r., od 114—14 pp. i od 7—$: 


Jalnickieyo 


w. niedziele i święta od 8—10 rano 


Ogólne i pojedyńcze pokoje dlą chorych od 2 da 5 rb; ambulatoryum dla niezamożnych — | 


od 12, do 1'/, po południu 


Kobiety na choroby weneryczne przyjmuje specyalnie pani De. Zand Tonnenbaumowna 


w poniedziałki, środy i piątki od godz. 51, — 6:/, po poludniu. 
erzu ica 
ara m 
D- A. Słeinkerga 
BENEDYKTA M $, a 
(Stosówanie fizykalnych metod leczenia) 


Grthopedia. Mechano terapia (skrzywienia krggostupa, choros 
by stawów, mięśni I kośc!). Gimnastyka leczałcza Pracownia przy - 
rządów ortopedycznych 


Gabinet Rioentgenowski. Prześwietlonie i fotografowanie. | 


Leczenie chorób skórnych. 
Gabinat elektro-terapeutyczny. Arsonvaliznaya. Stoso - 
wanie prądów stałych, przerywanych I sjausoidalnych. Elektroliza, 
Choroby nerwowe. 
Gabinet światłoleozniczy. Kapiele świetlne w 


gorącem 
powietrzu. Kąpieje 4+komórkowe (vler-Zellen Bad). 1387r 


Centralna klinika 


chorób zębów 1 jamy ushe) 


w Łodzi przy uł. Piotrkowskiej Ne 86, tel. 15-79, 


Taksa nadzwyczaj dostępna dla wszystkich. Konsultacya 
kezgłatnie. Wyrwanie zęba 15 kop. Piomba 
35 kop. Sztuczn; ząb 65 kop. Przeróbka 
i roparścye sztucznych zębów 50 kop. Przy 


klinice zuajduje się specyalne laboratoryam do wyrobu ` 


| Br. Rosenblatt 


i Choroby _ 
uszu, gardła i nosa 
Piotrkowska 36. f 
| Przyjmuje od 10—11 r.. 1 5—7 pp. | 
„w niedziele od 10—11 r. 1348 | 


H 
i 


'Dr. H. Szumacher : 


choroby weneryczne i skórna 
Nawrot 2 

przyjmuja od 8—10', | od 6—8. 

Po poł, panie od 5—6. W nie- 

| dziele i święta od 8—1 r 637r 


_ Dr. H. Sadkowski 


przeprowadził się 
| na ulicę Piotrkowską 120. 
Przyjmuje z chorobami wewaętrz- 
nemi (spac. żołądka 1 klszek). 
Do 9 rano i od 4 do 6-ej po poł. 
| (z wyjątkiem świąt 1 niedz). sss l 


Dr. FRANCISZEK 


| KOZIOŁKIEWICZ: 


(starszy) Telef. 7-14 
Piotrkowska 198 
Choroby wewnętrzne, dzieci 
i kobisoe. Przyjmuje od 8—11 r. 
od. 5—8 pp. 1426r 


t 


Í 


sztucznych zębów. — Przyjmują tylko skończeni lekarze | 


dentyści. 5364116 


BRŁUGKIE TOWARZYSTWO 
WZAJEMNEGO KREDYTU 


w Bałutach pod Łodzią, ul. Zgierska 6%, 


załatwia następujące, ustawą przewidziane, oparacye bankowe: 

a) dyskontuje członkom Towarzystwa weksla handlowe; 

b) udzteln członkom Towarzystwa pożyczki pod zastaw papie- 
rów procentowych publicznych; 

c) uskutecznia kupno i sprzedaż papierów publicznych: 

d) inkasuje weksle, wylosowane papiery i kupony; e) wydaje 
przekazy na różna młaiseowości Rosyi i Zagranieg; 

f) przy mujo wkłady planiężne od członków Towarzystwa I od 
osób obcych i płaci od 40/, do 64/ 

g) asekuruje 5°%/ rosyjskie pożyczki premiowe od amortyzacyi. 

Biuro otwórte w ni powszednie od 10 rano do 3 PP. 1564r25 


r. A. $ Tenenbaum 


Chor. wewnętrzna I dzieci. 
Choroby żołądka i kiszek. 
Wschodaia Aż 49. $ 
przyjm. od 8—10 r. 1 4}—7} pp 
1699—12—0 


Potrzebna 


służąca | 


i 
do wszystkiego, Może się zgłosić: 
Widzewska % 140 m 14 28073 


Przygotowanie 


na stopień nauczycielski i inne 
świadectwa szkół rządowych, pod 
kierankiem poważnego nadczy» 
ciela. Szkoła, Piotrkowska 
' Na 103, od godz. 6—8. 2326.42 


i 
t 
ł 


CLA 
| popa 


s eey 


Dr. Leyberg 


b. długoletni lekafż klinis wiedeń- 
skich ordynuja jakospecyal. chorób 
Waneryoznyck, płoiowyob i skórnych 
codziennia 8-12; 5—8; panie 12-1. 
Niedziele 1 święta tylko przed obia- 


dem. Krótka 5, 1489r 


Dr. A. GROSGLIK 


mieszka obecnie Zachodnia 68 
przy ul, Zielonoj. E 
Choroby skóry i włosów (usuwanie 
włosów szp Gb za pomocą 
elektrolizy), weneryczne i dróg mo- 
czowych. Przyjmuje 8'/,—11!/ą 1. 
1 6—8 wiecz,; le 5—6 wiscz. 
W niedziele 1 święta od godz. 9 
do 12 rano. 2AT4=T 


Choroby weneryczne, 


skórne i moozopřolowo 


„Dz, kai. Piakartki 


PIOTRKOWSKA % 115 


| Przyjm: od 9—10 rano i 0d5—8 


włecź., kobiety od 4—5. 1331—r 


(Dr. med, W. Kotzin 


powrócił. 
Ulica PIOTRKOWSKA 71. 
Choroby serca i płuc; 


przyjmuje od godz 9/'+—10'/, r. 
MONA od 46 pp.” 20095 


Dr. R. Sinisi 


powróci. § 
Mieszka: 


„Piotrkowska Nr. 123. 
Dr. M. Papierny 


Akuszer i specyalista 
ohorók kobiecych 

je do LL r. I od 44/,—61/, 

tłudniowa 28. 2001 

Telofonu Mi 16—85. 


' Dr. L. Przedkorski 


powrócił. 
Przyjmujo z cierpieniami gardła 
noss i uszu od 8 — 10 rano 1 od 
x 4—7 po południu 
Wschodnia 69, róg DEAN. 
2318 -Á 


Dr. B. DONCHIN* 
Sgeyalista chorób orma 


ul, Zielona Nr. II. 
Przyjmuja od 9 —12 1 od 4—7 pp. 


Dr. Sołowiejczyk 


Andrzeja Ru 4. 
DZIECINNE | WEWNĘTRZNE CH0- 
ROI SPECYA NIE CIERPIENIA 

PIERSIOWE. 3830r 
Przyjmuję: $—10 rano i 6—6 po poł. 


De. 5. Rotszpal 


Telefon 10-72, Dzielna 34, 
powrócił. 2361-3 


Do sprzedania amatorom 
piękna kolekcya 


` różnych rogów, 

oraz ptaki i łby zwie- 

rzęce wypychane, 
kilkadziesiąt sztuk. 


Adres: Płock, pralut Lasocki. 
2289 —5 —4 
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Ostatnia poczta. 


NAROL 


— Kiedy z pola wzlotów powracał do Wie- į 


dnia samochód namiestnika dolno-austryackiego, 
Kielimansega, którym jechała jego żona i siostrze- 
niec, ktoś strzelił z karabinu do samochodu ni~ 
kogo zresztą nie raniąc. Sprawcy strzału dotych- 
czas nie wykryto. 


$ 


EB. P. 


DAWID COHN 


przemysłowiec, 
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zasnął w Bogu, dnia 20 września 1910 roku, 


przeżywszy lat 57, 


Wyprowadzenie zwłok nastąpi w środę, dnia 21 b. m, o godz. 2 po poludniu, 
z domu przy ul. Cegielnianej X 19, o czem pozostali w glębokim smutku: żona, 
dzieci, bracia, bratowe i szwagier zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych, 


Pomocnikiem Jefrema w zarządzie policyi 
śledczej mianowany został zbiegły poddany rosyj- 
ski, renegat Awiradzibi-Ewerichi, który niejedno- 
krotnie wypędzany był z Persyi przez ambasadę 
rosyjską. Amiradżibi zaznaczył już swą dzialał- 
ność przez aresztowanie drugorzędnego agen- 


« ta ambasady angielskiej jako podejrzanego 0 
| szpiegostwo. Na żądanie ambasady angielskiej 
; agent ów natychmiast został uwolniony, 


— W Tulonie aresztowano podoficora arty- ' 


leryi, który skradł zamek z działa i zakopał w 
polu, aby później sprzedać go  pełnomocnikom 
rządu niemieckiego. Zamiary podoficera wykryli 
dwaj żołnierze, jednani do pomocy w kradzieży, 
po której wszakże zawiadomili najbliższą władzę. 

— Nowy gabinet w Sofii utworzony został 
w składzie następującym: Malinow—prezes mini- 
strów i minister spraw zagraniczaych, Muchanow 
—spraw wewnętrznych, prof. Mołow — oświaty. 
prezes sobrania 
Lapczew —skarbu, gen. Nikołajew —wojny, Kre- 
stiey — handlu i rolnictwa i Takiew—robót pu- 
blicznych. 

— Wczoraj rano król Piotr wyjechał z całą 
rodziną z Białogrodu na pole wuraryńskie, gdzie 
odbędzie się uroczysty cbehód setnej rooznicy 
zwycięstwa serbów nad turkami pod dowództwem 
Karageorgis. W obecności króla będą odsłonione 
pomniki na cześć poległych w bitwie serbów 1 ro- 
syan, którzy, jako ochotnicy pod dowództwem 
bar. O'Rourkego, brali -udzial w tej bitwie. Na 
obchód przybył © Routko, wnuk dowódey ochot- 
ników rosyjskich. 
s — W sobote, patryarchat Konstantynopoli- 
tański przesłał ministrowi sprawiedliwości pismo 
z oświadczeniem nuastępującem: „Skutkiem przed- 
siówziętych przez rząd naduwyczajnych śródków 
patrygarchat zmuszony Jest 
się zgromadzenia narodowego“, Minister odpowie- 
dział listownie, o rząd al teraz ani przyszło: 
ści nie moża zgodzić się na źwolauię. zgromadze= 
nia narodowego, ponieważ jest to niezgodne z 
prawem. 

— W Monastyrze wprowadzono stan oblęże- 
nia. 

— Ministrem spraw wewnętrznych w Tehe- 
ranie został Wosogut Doule, były micister skarbu 
w gabiniecie Sepech-Dara. 


Sławejkow — sprawiedliwości, ` 


tymczasowo wyrzec | 


— Do „Tempsa* telegrafują z Konstantynopo= 
ła: W sprawie ugody pomiędzy Bułgaryą a Tur- 
cyą nie podpisano żadnego dokumentu, ugodę za- 
warto jedynie ustnie. Ugoda dotyczy głównie po- 
lityki Rumunii na wypadek zatarga na Bałka- 
nach. Krąży pogłoska, że podobną umowę Tur- 
cya zawiera także z Austryą. 

— Do Rieczy telegrafują z Sofii: 
wano dwa członków usiępującego gabinetn: 
werdarowa | Beczarawa, 

— Ponawiają się pogłowki, że minister Ko- 
kowcow ma zająć stanowisko ambasadora w Pa- 
ryżu; tekę ministra skarbu ma otrzymać Tima- 
szew handlu 1 przemysłu Miller. 

— Z Cardiff donoszą, że 12,000 górników, 
wbrew woli przywódców, przystąpiło do bezrobo- 
cia. Ogólne położenie jest bardzo poważne, gdyż 
wobec stala powtarzającego się niedotrzymy wania 
umów, związek górniczy postanowił ogłosić bezro- 
bocie powszechne, 

— Wczoraj przed południem cesarz austry- 
acki przyjął na osobnem posłuchaniu podpułkow- 
nika Potockiego (p. 0. ataches w ambasadzie ro- 
syjskiej; p. r.) 

— Policja w Rydze wykryła tajne zebranie. 
Pochwycono i skonfiskowano korespodencyę oraz 
sprawozdanie kasowe socyalno-demokratycznego 
związku robotuiczego. 


Aroszto- 
Go- 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorze! 


W ar. 208 Twego poczytnego pisma wyczytałem 
wzmiwkę „Z cmentarzy", którm niejasne Światło rzuca 
na dość ||sgnqch pracowników mego zakładu 

Sylvester $leksaudrowicz z fosą, 
obdzieraji darntuę z grobu, plslęgnowanego przez star- 
szego grabarza, p Dąbrowskiego, przyjęty został za re- 
komendacyą tegoż swojego kama, p. D., gdzie pracował 


którzy jakoby | 


2371 


przez lat dwa przy robotach cmentarzy. Aleksandrowicz, 
jak b. wielu z robotników cmentarnych przyjmował na 
swoją rękę robienie grobów po cenach tańszych znacz- 
nie, aalżeli taksa oznaczona w zakładzie moim. 
Aleksandrowicz został zaraz Z zajęcia usunięty, a 
sprawę o kradzież 600 sztak begonij bulwiastych z gro- 
bów moich sklerowałom na drogę sądową. 
Prosząc o wydrukowanie powyżsżego w poczytnem 
piśmie W-go Pana, piszę sią z poważaniem. 
E. Gundelach, 
List powyższy sprawy nle wyjaśnia, stwierdza jeno 
słuszność poczynionych zarzutów. Każda z flrm odpo- 
wiedzialną jest za swych pracowników, albowiem czu» 
weć nad tem powinna, by nie dopuszczali się nadużyć, 
Przyp. Red. 


Szanowny Panie Redaktorzet 


Z uszanowaniem 
J. M 


Szkoła Tańców 


St. Zaborskiego 


ut, Dzielna Ni 81, 

przyjmaje zapisy na lekcye: 

od godz. 1—5 po poł. — Piotrkowska 97, w zakt. fotogr. 
od godz. 7—9 wiecz, na miejscu, Dzielna 31.  2345—6 


Lekcye muzyki 
dia młodzieży 


według programu Konserwatorynm Warsz. 
(fortepian, skrzypce, wiolonczela, teorya) 


udziela prof Tadeusz Jotayka, nl. Nawrot 
| 6 28 zastać od 7—8 wiecz.  2906—3 


3 TERN 


SZKO 


PIOTRKOWSKA Mt. 108, 


ma cztery miejsca wolne w klasie B (2-gi rok nauki syste- |] 
matycznej). Szkoła gruntownie przygotowuje do wszystkich | 
średnich zakładów naukowych, zwracając baczną uwagę na 
wychowanie dzieci i poglądowość w nauczaniu. Zapis od go- 
Kierownik szkoły W. Zawadzki. 


dziny 5—7. 


przygotowawcza 
koedukacyjna 


Jagwigi Zawadzkiej 


Z powuia zmiawy interesu zaraz 
do odstąpienia 


iwiarnia 
z ogrodem, z prrwam! na gorące 
rakąski 1 obindy, obrót ed 7,000 


Winiomość w pi- 
2347 


sci, elek 


do 8,000 rb. 
larai Wi Dla 


wiara Widzewska X 115 


te 


n ŚEEGRP YĆ 
E” g 
aiar »| | ricownia Gorsetów | 
dawniej Mikoajewska 33 
NATALII KĘPLIEBSEIEJ 
przyjmoje obstalurk! | rsperacye. 
1573 atrkovoka i5 m. 6. f , 


UWAGA: 


. i FA! 2 
(Natychmiast do wynajęcia * 
różne mieszkania po 3 pokoje z kuchnią, 2 pokoje z kuch- 
nią i pokój z kuchnią. Pokoje obszerne, wszelkie dogodno- 


tryczne oświetlenie i t. d. Nowo-Zarzewska M 20, 


wygody Szanownych molch Klijentek zaprowadziłam 


m 


lefon J2 16-20, 


Speogalny zakład fryzyerski dla Pań 


Anna Neuman, Łódź, Piotrkowska 69, 


Życzącym sobie wyuczyć się damskiego fachu fryzyor 
skiego — udzielam Jekcyi, zi + 2948-10 4 


w moim salonie fryzyerskim 


10 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 20 września 1910 r. 


R 214 


PUGUSTYYSYSTYYSYSYSYYYYYYSYSYTYSYYYYE 


AEKAKCCKRAREKA 


388888888888888888888888888888888888 


Towarzystwo Akcyjne 


„LGORZELICKIEJ FABRYKI MASZYN I ODLEWNI 


Turbiny parowe systemu Zoelly 


w Zgporzelicach. 


a) Turbiny z kondensacyą 


b) Turbiny parowe z przeciwciśnieniem 
c) Turbiny parowe (t. z. Anzapftrurbinen). 


DROBNE OGŁOSZENIA. | Medyce rotzgcą 


Freblanki, 
bony, go- 


A.A AAAA, 


k 6128—4—4 
Buietowe 1 

AAAA,A. . SA 

otrzymoją dobre pomar. zielna 

% 3, Kantor służby „Praca“. 

l 6128—4—4 


BARAA A Ta 


klasowom wykształceniem, do= 
skonałym francuskim, muzyką; 
„iemkę z muzyką (świadectwa 
mają KAD po leca Biuro Lu- 


dwińskiej, Piotrkowska 92. 
j 6127—4—4 
JW.W.W.W. WSZECH 


Piotrkowska 7, poleca różnego 
rodzaju służbę z dobromi ówia» 
dectwami, 5989 —15—5 
f Nauczycielki, nauczy- 
A.A. A. cioli niire narodo- 
„wości | z różnym stopniem wy- 
kształcenia; francuzki, niemki, 
freblanki, bony z szyciem, gosp. 
dynie, pielęgniarki, kasyerki, ek- 
o oranc ponca Biuro Adamo- 
wiezowej, Piotrkowska 103. 
| 6347w9:9 
IA Meble sprzedam za bezcen, 
jl mało używane, garnitur sa 
donowy, tremo, kredens, Stół, 
zesła, otomanę dywanową, sza- 
i komodę, łóżka z materacami, 
pieliźniarkę z lustrem, biurko, zo~ 
ar, lampę, gramofon, maszynę. 
Glówna Ń 42, mieszk. 91, w dru- 
glem podwórzu. 6221—1 
A droke, Warszawa, Wilcza 18. 
Sprawy. karne, cywilno. Poras 
ka rzyjmuje do 11:ej—5-7 pop. 
lezamożnym ustępstwo. 3208:11 
Celco porządnych rodziców 
możę się zgłosić do zakładu 
blscharskiego, ul. Juliusza 32. 
6178—3—2 
Cyro do sprzedania, Pa- 
biąnice ulica Długa 354, far- 
biarnia: 6175—2e1 
Doze murowany ze sklepem i 
3 pokou zaraz do sprzeda- 
nia. Wiadomość ulica Lutomier- 
ska M 115. 6207—3cs1 
est do wynajęcia rolwaga 1 pa” 
Ja koni. Warunki bardzo przy- 
stępne, Wiadomość: ul. św. Ka- 
rola M 7, m. 5. 6141—3—3 
Korektor í strolciel fortepianów 
i pianin przyjmuje zamówie: 
nia na strojenia w mieście i na 


wyjazd. Andrzeja 49, 6. Sobczyń: | 
skt. 6166—2—2 


[Lekei śpiewu t muzyki udziela 
I, Grużewska, dyplomowana 
nauczycielka szkoły włoskiej. — 
Krótka 9, do 11 rano; 5—7 w. 
6199—1 


[Meng Singera sprzoasm ża 
raz ul, Widzewska W 90—42, 
6158—3—3 


| 


jakiejkolwiek posady. Ofarty upra- 
sza składać w Adm, „Rozwoju* 
dla I. H. 6190—3—2 
Menita z dobremi świadec- 
twami poszukuje miejsca. — 
Oferty uprasza składać w „Roz- 
woiu” pod S. W. 6195—3—1 
Mms Bingi używane od 
16 rb. sprzedaję. Aleksan- 
dryjska 34 róg Franciszkańskiej, 
aszyny 2 Singi 


6213—3081 
M prawie no- 
we, bębenkowa, płerścienio! 

1 maszyna za 16 rubli. Konsta; 
tynowska 7—16. 5881w11cs6 
Nęuczycielka z patentom szkół 
początkowych poszukuje posg- 
dy od roku szkolnego. Wiadomość 
ul. Główna 38 m. 14. 3638—d 
Ofsrm drewniana zaraz do 
sprzedania: Wiadomość w Ale- 
ksandrowie, ulica Fajga % 6 
przed katolickim cmentarzem. 
6174- 
Osr smaczne Í zdrowe po 
30 kop. w domu prywatnym. 
Piotrkowska W 115 m. 6. 41011 
otrzebny chłopiec z średniem 
wykształceniem na praktykę 
do składu aptecznego F. Szulca 
w Zduńskiej Woli w rynku. 
6179—3—2 
piwaria zaraz do sprzedania. 
Wiadomość ulica Sosnowa M 5. 
6171: 
pisamo, kredens, stół do sprze. 
dania. Wiadomość Widzewska 
nr. 10 m. 6. 6049—3sw3 
potrzebni terminatorzy do élu- 
sarni. 
przy Nowo-Zarzewskiej. 6642 


Potrzebał zdolni czeladzie kra 
wiecey, ul Anny %3. 61633 2 
potrzebny czeladnik blacharski, 
znający dobrze swój fach. 
Piotrkowska 188 6184—3-2 
jotrzebna zdolna podręczna do 
magazynu kapeluszy, Cegiel- 
niana M 27. 6135, 
powzeonę zdolne panny to 
cowni Nowy Rynek 5, m. 6. 
6150—3—3 
otrzebny zaraz krawiec do pra- 
Bowania męskiej garderoqy w 
pam chemicznej, Piotrkowska 
116. 8161—3—3 
otrzebne zdolne staniczarki, 
Wiadomość Mikołajewska X 34 
|. 34 


m, 6208—1 
Pokój wspólny do wynajęcia 
dla przyzwoitej panienki. An- 
drzejn 4611. 6205—1 
Próbna do pomocy w Sprzą- 
tenlu i zajęcia się dziećmi 


Ul, Warszawska % 21, | 


osoba z szyciem. Fux, Prome- | 


nada 32, 6203—2e1 


potrzebne Są dziewczyny do fa- | 
bryki wafli. Rozwadowska 6. | 


620: 


uris 


į 231 St. Kurowski. 


EE Szlama  lacharier 
pogos zdolna spódniczarka | 
zaraz. Pańska 33 m. 2. 621021 ' 


potrzebny robotnik do składu 
aptecznego, kawaler. Ulica 
Rżgowska M 5, 6211—2—1 
Potrzebny czeladnik krawiecki, 
Głó! 24 m. 25. 6212—3—1 
Potrzebna zaraz uczenica do 
bielizny. Przejazd 46 m. 12. 
6214—2—1 
Presowsorki potrzebne do ko- 
szal, drobiazgów 1 chemiczne- 
go. Zachodnia 44, pralnia. 
6220—2061 
potrzeboa prasowaczka í pracz- 
ka. Konstantynowska % 53. 
6217—8—1 
poszukuję szycia w domach pry= 
wataych. Przejazd X 63, m. 9, 
6219—2. 
otrzebny pianista í skrzypek 
Piza wiadomość w Resi 
racyi, Zawadzka 7. 621 
pes chart maści tygrysiej z Czar. 
ną obrożą na szyl zaginął 
w piątek. Znalazca raczy go od- 
RE na Średnią nr. 5 m.t11 
fssala. 6202-3—1 


Jeneralne Przedstawicielstwo na Królestwo Polskie oraz gub. Grodzieńską 


HORDLICZKA «. STAMIROWSKI 
E PLIDIL A 


Í 
| Erotnborga. 


| 


+ stratu m. Łodzi. 


ulica Konstantynowska / 


Sprzedsm horbaclarnię. Wiedo 
N mość 


80. 6163—3—2 
kiep spożywczy z powodu cho- 
FoR do ptzedknła. Wiade- 
mość: Lipowa Nr. 63. 6140: 
ari 
rządzeniem Í mieszki 
w Rudzie Pablaniekiej. [0 
mość ul. Andrzeja % 36 m. 2. 
6191—3—1 


1917—d 


3585888888886588 


ózef Adamek zagubił kartę od 
paszportu, wydaną z fabryki 
6137—3—3 
7 sGinąt paszport na imię We- 
A toniki 1 Wawrzyńca Świcaj, 
wydany z gminy Oszendzin. 
6192—3—1 
aging? paszport na imię Adol- 
Z Kiwer, wydany z gm. Wy= 
mysłów, pow. łaskiego. 6183-3-5 
aginął paszport, wydany z gml- 
ze Pioczka Dąbrowa, gubernił 
warszawskiej, na imię Szczepana 
Peda. 6178—3—2 
ZZO karta od paszportu ua 
imię Marymnny Stolarskiej, 
wydana z fabryki Helnzla i Ko 


J 


l 


Do pracowni 
KONFEKCYI DAMSKIEJ 


Wł. JANISZEWSKIEJ 
potrzebne są azdolnione 


staniczarki i 
spódniczarki, 


tzera w Widzewie. _ 617::1—2] jlica mz! M 16, I-sze 
Zeen kwit Od parzporci , no Piętro od fronta. 

Imię Henryka Pote, wydeny 
x fabryki Allarta 6198-—R—1 


pni LA a te PAE lua 0) 
Zsgłnał bilet wojskowy | ksią- 
żeczka legitymacyjna na imię 
Idziego Rusogo, wydana z magi- 
6197 —8—1 
Zgo paszport na imię Agaty 
zytawskiej, wydany z gminy 
Kozłów, 6198—3—1 
Znał paszport na imię MI 
chała Milezarka, wydany 

x gminy Lubola. 6194—3—1 
mginęła karta od paszportu na 
Zisa Józefa Kordasa, wydana 
z fabr Karola Scheiblera. 62181 
gung paszport na imię Jakó 


Pierwsza Szkoła 


KROJU i SZYCIA 
8. Kryńskiej 


Piotrkowska N 27, 
ogzystująca od roku 1890, 
podaje do wiadomości, iż wykład 
w szkole rozpoczął się 1-go Wrzo- 
śnia i zapis nowowstępujących u- 


ba Bojarina, wydany z magi- | czenie odbywa się codziennie od 
strata m. Piotrkowa. 8216—31|[10—1 | od 8—6. które końózą 
kurs, otrzymuj. dectwo co~ 


T rraspolskt, — Piotrkowska 16,— 


potrzebny zdolny retuszer i re- | 


tuszerka na papier. 6193—3-1 


Urzadzenie sklepowe do sprze- 
* Pasz Ulica Częstochowsk 
9. 


P Aso do wynajęcia frontowy 
pokój duży 1 mały pokój. Ka- 


rola 4, I piętro. 6206. 


gasin uczeń 10, 
nazywa się Jan Ziółkowski, 
proszę zawiadomić gdzie się znaj- 
duje—za nagrodą. Piotrkowska 

4150-33 


Z powodu choroby do 
miş zaraz dwa map! 


Zagubione dokumenty. 


ndrzgj  Miezklowiez zngobił 
kartę oit paszportu, wydaną 
z zakłańa Ketga _ 6204—3—1 


Pa Klimss zagubiła pasze 

port, wydany s gminy Charłu- 
pia Mała, pow. sieradzkiego. 

6:36—3—3 

zgubił 

paszport, wydany a waglelratu 

miasta Łodzi 8L19—3y3 


6201—1 | 


| 


chowe lub prywatne, Uczenice, 
które nie 5l jończyły rozpoczętej 
nauki, mogą dokończyć takową 


do 20-go października. 2355 4 
Ukończywszy szkołą tkacką 


zsgrank ragnę wstąpić do 
tkalat, Sako Ean pa 


praktykant. * 


Łaskawe oferty pod „P. R". 
RÓL 


Tolarzę żelizn 


potrzebni zaraz do fabryki ma» 
szyn. Wólczańska 109, Ołdakow: 
ski 1 Neumark. 2351 3 1 


wspomniany 
minie wyżej oznaczonym nie sta= 
wi się, za nieposłasznego prawa 
(contamasz) uznanym zostanie 
i od wyroka, jaki po zaocznem 
przeprowadzenia sprawy. 


„SPTAMY, zapa Uczciwy 
dnie, iwo apelacyi słażyć ma 
nie będzie: E 


| 
ERS ot wrzenie ss z | AlA6Z - Maszynista 
Ks. H. Przeździecki. Rr A ed 


Nakładacz a ee 


kojonialno-spočywezy w dobrym 
który jaż pracował w drakarni, 


punkcie, z powodu interesów fa- 
milijnych, zaraz do sprzedania. 
może się zgłosić: Przejazd Na 8, 
do drukarni „Rozwoja”, 


Kapitał potrzebny 1,500 rb Wia- 
domość: ulica Skwórowa Jú 16, 
m. 18, po godz. 8 wiecz. 23493 


Redaktor odpowiedzialny SŁ Łąpiński. 


W tłoczni „Rozwoju“, Przejazd X 8. 


Wydawca Wa Cząjewski. 


